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Cyniczne oświadczenie
ambasadora USA w Australii E. Clarka

Stany Zjednoczone 
nasilą naloty na DRW

w piątek w Hanoi znów ogłoszono alarm lotniczy. Nad mia 
stem pojawił się samolot amerykański. Kilka minut po od­
wołaniu alarmu stołeczna rada obrony przeciwlotniczej za­
komunikowała przez radio, że amerykański pirat został ze-
strzelony.
Agencja UPI donosi w depe­

szy z Waszyngtonu, że amery­
kańskie myśliwce bombardu­
jące napotkały w czwartek 
nad DRW północnowietnam- 
skie odrzutowce „Mig-21”, 
które po raz pierwszy użyły 
przeciwko nim pocisków ra­
kietowych powierze-powietrze.

Ambasador USA w Austra­
lii Edward Clark oświadczył 
w piątek w Canberze, iż Sta­
ny Zjednoczone jeszcze bar­
dziej nasilą naloty na DRW.

Clark, stary przyjaciel pre­
zydenta Johnsona, powrócił do 
stolicy Australii przed kilku

dniami z rozmów w Waszyng­
tonie.

Przedstawiciel 
. USA przy ONZ 
na audiencji u Papieża 
Do Rzymu przybył stały 

przedstawiciel USA w ONZ 
Arthur Goldberg.

W sobotę rano został on przy 
jęty na audiencji przez pa­
pieża Pawła VI. Ma on rów­
nież konferować z premierem 
Aldo Moro i prezydentem Sa- 
ragatem oraz ministrem spraw 
zagranicznych Fanfanim.

Zadaniem włoskich kół po­
informowanych, rozmowy A. 
Goldberga w Rzymie koncen­
trować się będą przede wszy­
stkim na sytuacji w Wietna- 
nie i rozwoju wydarzeń w 
związku z bombardowaniem 
przedmieść Hanoi i Hajfongu.

PAP

Szef misji łącznikowej na­
czelnego dowództwa Wietnam 
skiej Armii Ludowej pułkow­
nik Ha Van Lau wystosował 
kategoryczny protest do mię­
dzynarodowej komisji nadzo­
ru i kontroli przeciwko zbom 
bardowaniu przez samoloty a- 
merykańskie miasta Hajfong.

Dokument ten stwierdza, iż 
w dniu 7 lipca grupa pirac­
kich samolotów USA ponow­
nie barbarzyńsko zbombardo­
wała zaludnione obszary i o- 
biekty gospodarcze w mieście 
Hajfong oraz ostrzelała rakie­
tami statki w porcie. Lotnic­
two amerykańskie zbombardo 
wało także miasto Thai 
Nguyen (około 64 km na pół­
noc od Hanoi) i stolicę prowin 
cji Thai Binh.

Seul - końcowy etap 
podróży Ruska

Amerykański sekretarz stanu po 
4-dniowym pobycie w Japonii od­
leciał wczoraj do Seulu, gdzie prze 
prowadzi rozmowy z przedstawi­
cielami marionetkowego rządu po- 
łudniowokoreańskiego m. in. na 
temat zwiększenia udziału wojsk 
seulskich w operacjach wojsko­
wych USA w Wietnamie Południo­
wym. Przewiduje się, że podpisa­
ne zostanie nowe porozumienie 
wojskowe między Seulem a Wa­
szyngtonem. Uroczystość podpisa­
nia zapowiedziano na dzień dzi­
siejszy.

Wizyta w Seulu jest ostatnim 
etapem podróży amerykańskiego 
sekretarza stanu po krajach dale­
kowschodnich. Rusk bawił poprze 
dnio w Canberze na sesji Rady 
SEATO, następnie krótko zatrzy­
mał się w stolicy Filipin — Manilii 
i Tajwanu — Tajpeh. Dłużej za­
trzymał się w Japonii. Jednak roz 
mowy, jakie tam przeprowadził 
nie dały spodziewanych rezulta­
tów. Odroczono je na bliżej nie­
określony czas. Amerykańskie 
agencje prasowe po raz pierwszy 
doniosły o dość znacznej różnicy 
zdań w poglądach rządów Japo­
nii i USA, co do sytuacji w Azji 
południowo-wschodniej. (PAP)
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Zakończenie rozmów
brytyjsko - francuskich

Spotkanie Wilson • Pompidou 
nie przyniosło rezultatów

wonni ■WIELKO 
POUKA

W Polsce jest tylko jeden pro­
ducent urządzeń do mycia i na­
pełniania butelek: Poznańska Fa- 
bryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego. Uczestniczy 
°na w konkursie „Wielkopolska 
dla eksportu”; zgłosiła nowe wy 
foby; pasteryzator tunelowy, ka- 
pslownicę automatyczną, rozle- 
waczkę do win i myjkę tunelo- 
wą.

Fabryka ma opracowany pro- 
9fam postępu, przy każdym pra- 
*ie urządzeniu przeprowadza się 
prace udoskonalające, stosując 
frwalsze surowce, automatyczną 
Mutację itp. Wszystko to opra­
cowuje się w przyfabrycznym 
®łufze konstrukcyjnym. W roku 
ubiegłym udział eksportu wyno- 
s'ł 2,5 proc., lecz w roku bieżą- 
cym już około 20 proc, produk- 
CH globalnej. Duża w tym zasłu- 
9a konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu". Na zdjęciu: monter 
Alojzy Trojanowski przy kapslow 
młcy koronkowej.

Fot. K. Przychodzkl

Po brutalnych nalotach lot­
niczych na przedmieścia Ha- 
noi i Hajfongu w dniu 29 
czerwca był to drugi atak na 
główny port Wietnamu Pół­
nocnego w ciągu 10 ubiegłych 
dni.

Narada Johnsona 
z NcNamarą

W czwartek prezydent Johnson 
zakończył dwudniową naradę z 
ministrem obrony McNamarą. Do­
konano szerokiego przeglądu za­
gadnień wojskowych, zwracając 
szczególną uwagę na ocenę sytua­
cji wojskowej USA w Azji połud­
niowo-wschodniej. Podczas narady 
poruszono również problemy bu­
dżetu wojskowego USA, wydat­
ków Pentagonu i produkcji no­
wych rodzajów broni.

Na piątkowym spotkaniu przedpołudniowym premierów 
Wilsona i Pompidou omawiano sprawę współpracy obu kra­
jów w realizacji budowy tunelu pod kanałem La Man­
che i konstrukcji samolotu ponaddżwiękowego „Concord”. 
Ostateczne zakończenie rozmów nastąpi w czasie „śniadania
roboczego”.
Po piątkowym spotkania 

przedpołudniowym premier 
Pompidou wypowiedział się 
na konferencji prasowej na 
temat przeprowadzonych z 
rządem brytyjskim rozmów.

Narada bukareszteńska

Rząd brytyjski powie-

PROTEST PISARZY
Związek pisarzy radzieckich 

opublikował protest przeciwko 
amerykańskim bombardowa­
niom okręgu Hanoi i Hajfon­
gu.

Pisarze radzieccy zdecydo­
wanie potępiają — czytamy w 
opublikowanym oświadczeniu 
— nowy barbarzyński akt a- 
gresorów amerykańskich, bom 
bardowania przedmieść Hanoi 
i Hajfongu, żądając położenia 
kresu bandyckim nalotom na 
spokojne miasta i wrsie DRW, 
przerwania brudnej wojny w 
Wietnamie Południowym i wy­
cofania z ziemi wietnamskiej 
wojsk amerykańskich.

Literaci radzieccy zwrócili 
się z apelem do wszystkich 
uczciwych pisarzy na świecie, 
by podnieśli głos w obronie 
humanitaryzmu i sprawiedli­
wości, zespolili wysiłki dla po­
łożenia kresu tej barbarzyń­
skiej wojnie, która przy dal­
szej eskalacji grózi przekształ 
ceniem się w pożar między- 
kontynentalny. (PAP)

U Thant w Islandii
Do Islandii przybył z wizy­

tą oficjalną sekretarz general­
ny ONZ U Thant. Przeprowa­
dzi on rozmowy z przedstawi­
cielami rządu islandzkiego.

PAP

dział premier Pompidou — 
uznał za wskazane przyłącze­
nie się do Wspólnego Rynka, 
zaś Francja ze swej strony 
dążyć będzie wraz z innymi 
członkami EWG do stworzenia 
nieodzownych ku temu warun 
ków.

Mówiąc o dążeniu obu kra­
jów do odprężenia w stosun­
kach między Wschodem a Za­
chodem, premier Pompidou 
podkreślił, iż rząd francuski 
„może wyrazić jedynie zado­
wolenie” z decyzji premiera 
Wilsona udania się Moskwy.

PAP

w centrum uwagi
Jak donosi korespondent PAP. 

rezultaty narady państw — człon 
ków Układu Warszawskiego są 
naczelnym tematem prasy rumun 
skiej. W wyniku narady jedno­
myślnie przyjęto dwie deklara­
cje. Jedna dotyczy sprawy umoc 
r.ienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie, a druga—sprawy agre 
sji USA w Wietnamie. (Skrót de-

powróciła z Bukaresztu
Dnia 7 bm. w późnych go­

dzinach wieczornych powróci­
ła z Bukaresztu do Warszawy 
delegacja polska, która uczest­
niczyła w naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— członków Układu Warszaw­
skiego.

Delegacji przewodniczył I sę 
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR — Władysław Gomułka. 
W skład delegacji wchodzili 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC — Zenon Klisz- 
ko, minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki, mini­
ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski oraz wiceminister spraw za 
granicznych Marian Naszkow- 
ski i wiceminister obrony na­
rodowej, szef sztabu general­
nego WP — gen. dyw. Woj­
ciech Jaruzelski.

Wraz z delegacją powrócił 
ze stolicy Rumunii, gdzie 
uczestniczył w spotkaniu przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fów rządów krajów — człon­
ków Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej, zastępca 
członka. Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, aktualny przewód 
niczący Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. (PAP)

Uwaga rolnicy!

Wkrótce 
wielki konkurs 
„Głosu Wikp.“
W najbliższych dniach 

„Głos Wielkopolski” ogłosi 
nową, wielką akcję zorga­
nizowaną specjalnie dla wsi. 
Będzie to konkurs z nagro­
dami, których ogólna war­
tość sięga 1,5 miliona zło­
tych.

Czytajcie więc uważnie 
„Głos Wielkopolski”, (z)

kiaracji — na str. 2).
„Scinteia” w artykule 

rada bukareszteńska — 
uwagi światowej opinii

pt.” Na- 
centrum 
publicz-

Lipcowe Święto 
w Poznaniu i Wielkopolsce

Wspólne posiedzenie 
Wojewódzkiego i Miejskiego Komitetu FIN

W Wielkopolsce — jak w całym kraju — trwają przygoto­
wania do uroczystego obchodu Święta PKWN-u, będącego 
tradycyjnym już w Polsce dniem sumowania naszego dorobku 
gospodarczego i społecznego, obfitującego w symbole twór­
czego patriotyzmu, legitymującego się wymową faktów. Uro­
czystości z okazji 22 Lipca zbiegają się w tym roku z obcho­
dami Tysiąclecia Państwa Polskiego i są najpoważniejszym 
ich akcentem. Na wczorajszym, wspólnym posiedzeniu Komi­
tetu Wojewódzkiego i Miejskiego Frontu Jedności Narodu, 
z udziałem I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka, odbytym 
pod przewodnictwem dr. Stanisława Smolińskiego — uchwa­
lono program tych uroczystości w Poznaniu i Wielkopolsce. 
Jego zasadniczą treścią jest przekazanie ludziom pracy na­
szego województwa szeregu cennych inwestycji, przyczynia-
jących się wydatnie do polepszenia 
czeństwa wielkopolskiego.
Jak wynikało z przedstawio­

nego przez sekretarza KW 
Edwarda Zimniera, szczegóło­
wego programu obchodów 
Święta Wyzwolenia, uzupeł­
nionego informacją przewod­
niczącego Prezydium PN Po­
znania Jerzego Kusiaka, w 
dniu 19 lipca zostanie dokona­
ny rozruch jednej z najpoważ­
niejszych inwestycji naszego 
regionu — Huty Aluminium w 
Koninie. W dniu tym również 
zostanie na terenie naszego 
województwa oddanych do 
użytku szereg innych obiek­
tów jak: 3 wiejskie ośrodki 
zdrowia, 2 szkoły wiejskie, 3 
wiejskie domy kultury, kilka-

naście 
ternat

warunków życia społe-

remiz strażackich, in- 
dla młodzieży szkół

„Cegielszczacy“ pomyślnie 
realizują zobowiązania

średnich w Kole, 2 domy miesz 
kalne w Dłoni pow. Rawicz, 
nowe skwery, place zabaw, 
szereg odcinków dróg lokal­
nych — wykonanych w dużej 
części w czynie społecznym.

18 lipca będzie szczególnie 
pamiętnym dniem dla miesz­
kańców Poznania. W dniu tym 
nastąpi przekazanie przez de­
legację mieszkańców Krako­
wa, znajdującej się tam od 
1908 roku — urny z sercem 
Wielkiego Polaka — Jan Hen­
ryka Dąbrowskiego. Urna zo­
stanie złożona w Muzeum Miej 
skim w Ratuszu i stanowić 
będzie jeden z najcenniej­
szych skarbów naszych parnią 
tek narodowych. Serce Hen­
ryka Dąbrowskiego wróci na 
Ziemię Wielkopolską, z którą 
związane było przez wiele lat, 
pełnego głębokiego patriotyz-

Załoga Zakładów „H. Cegieł 
ski” w Poznaniu, która w mar 
cu br. rzuciła apel o podejmo­
wanie zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych z 
okazji 1000-lecia Państwa Pol­
skiego i święta 1 Maja, na ogół 
pomyślnie realizuje zobowią­
zania. Zostały one ujęte w spe 
cjalnym programie, którego 
głównym akcentem jest popra­
wa jakości wyrobów i szybkie 
zastosowanie nowej techniki. 
Wykonanie tego planu „Cegiel- 
szczacy” pragną zakończyć

przed obchodami 120 rocznicy 
istnienia zakładów, przypada­
jącymi w II półroczu br.

W dziedzinie produkcyjnej 
prawie we wszystkich dzia­
łach zlikwidowano zaległości z 
I kwartału. „Cegielszczacy” 
przekroczyli plan m. in. w pro 
dukcji odkuwek i wyrobów 
tłczonych. Opracowuje się do­
datkową dokumentację zmo­
dernizowanej obrabiarki do­
stosowanej do życzeń zagra-

. nicznych klientów. (PAP)

mu życia.
Urna zostanie 

samolotem 18. 
15.50. Z Ławicy,

przywieziona 
VII o godz.
w uroczystej 

kolumnie, z honorami wojsko-
wymi, przewieziona
ulicami:

zostanie
Świerczewskiego,

Roosevelta, Mostem Uniwer­
syteckim, Armii Czerwonej, 
Ratajczaka, placem Wolności, 
Paderewskiego na Stary Ry­
nek, gdzie o godzinie 18 od­
będzie się uroczystość przeka­
zania jej naszemu miastu.

Dokończenie na str. 2

uej” podkreśla, że w zaintereso­
waniu, jakie ta narada wywołuje 
na całym świecie, znalazł wyraz 
jeden z podstawowych czynni­
ków naszej epoki, a mianowicie 
ogromny wpływ krajów socjali­
stycznych na międzynarodowe ży 
cie polityczne. Do głównych pro­
blemów międzynarodowych nale­
ży sprawa zapewnienia trwałego 
pokoju w Europie. Stanowisko 
wszystkich uczestników narady 
w tej sprawie przedstawiono w 
deklaracji, której tekst zostanie 
ogłoszony.

W artykule pt. „Braterska soli­
darność z bohaterską walką na­
rodu wietnamskiego” tenże dzień 
nik stwierdza, że kraje socjalisty 
czne solidaryzują się całkowicie 
z narodem wietnamskim i są zde 
cydowane udzielać mu wszelkie­
go poparcia, w jego sprawiedli­
wej walce o wolność, niezawi­
słość i integralność terytorialną 
swojej ojczyzny. (PAP)

Przed rocznicą podpisania 
Układów Genewskich

W związku ze zbliżającą słę 
12 rocznicą podpisania Ukła­
dów Genewskich Światowa 
Rada Pokoju ciiłosiła w dniu 
7 bm. apel, w którym czyta­
my m. in.: wzywamy ludzi mi­
łujących pokój, bojowników i 
organizacje ruchu pokoju, a 
przede wszystkim krajowe ko­
mitetu walki o pokój, aby do­
łożyły wszelkich wysiłków ja­
kich wymaga sytuacja, aby 
dzień 20 lipca 1966 r.' był 
dniem energicznej i jednolitej 
akcji wszystkich sił pokojo­
wych na rzecz zaprzestania 
nalotów bombowych USA na 
DRW, położenia kresu agre­
sji amerykańskiej przeciwko 
narodowi południowowietnam- 
skiemu, ścisłego przestrzega­
nia Układów Genewskich.

PAP

Suharto utworzy nowy 
gabinet w Indonezji

Demonstracja studentów przeciw Sukarno

Agencja UPI doniosła w piątek z Djakarty, powołując 
się na źródła poinformowane, że generał Suharto utworzy 
nowy gabinet nie konsultując się z prezydentem Sukarno.
Opanowane przez prawicę 

tymczasowe Doradcze Zgro­
madzenie Ludowe Indonezji 
pozbawiło Sukarno tytułu do­
żywotniego prezydenta, ale po­
stanowiło, że generał Suharto, 
sprawujący od marca całą wła 
dzę wykonawczą, utworzy no­
wy rząd „korzystając z po­
mocy prezydenta”.

Jednakże źródła w stolicy

W Izbie Gmin 
nad sprawą Wietnamu 

Do późnych godzin nocnych 
kontynuowana była w czwartak 
w Izbie Gmin debata nad sprawą 
wojny w Wietnamie.

O burzliwej atmosferze czwart­
kowej debaty może świadczyć 
chociażby fakt, że izba podzieliła 
się na trzy grupy. Większość rzą­
dowa wniosła rezolucję, aprobu­
jącą obecną politykę Wilsona w 
kwestii wojny wietnamskiej, od­
cinającą się od amerykańskich 
bombardowań rejonów Hanoi i 
Hajfongu, jednakże w praktyce 
popierającą agresję USA. Opozy­
cja konserwatywna wniosła po­
prawkę do tej rezolucji, uspra­
wiedliwiającą i popierającą wszy­
stkie poczynania USA w Wietna­
mie. Grupa lewicowych posłów 
Labour Party przedłożyła wniosek 
ostro potępiający USA za zbom­
bardowanie rejonów Hanoi i Haj­
fongu. Speaker Izby Gmin nie 
włączył go jednak do porządku 
obrad.

Tuż przed północą odbyło się 
głosowanie. Poprawkę konserwa­
tystów odrzucono 331 glosami prze­
ciwko 230, a wniosek rządowy przy 
jęto 299 głosami przeciwko 230.

PAP

Indonezji oświadczyły obecnie, 
iż Suharto zamierza miano­
wać ministrów nie pytając Su­
karno o radę,

Studenci skupieni w reakcyj 
nych organizacjach akademie 
kich demonstrowali w piątek 
w Djakarcie przeciwko Sukar­
no. Zażądali oni, aby udzielić 
mu dymisji, jeśli nie zastosuje 
się do wszystkich decyzji zgro­
madzenia.

Tymczasem nowe władze po 
sunęły się w swej obsesji anty 
komunistycznej tak daleko, żc 
— jak donosi agencja Reutera 
pozbawiły tytułu „wielki syn 
republiki” Dwipę Aidita, nie­
żyjącego już przywódcy Komu 
nistycznej Partii Indonezji.

w

Jerzy Pawłowski 
mistrzem świata

trzecim dniu trwających w
Moskwie szermierczych mistrzostw 
świata rozpoczęto pojedynki dru­
żynowego floretu. Nasi floreciści 
pokonali Austrię 10:6 oraz NRF 
9:4. W walce o awans do pół­
finałów dzięki niecodziennemu u- 
kładowi tabeli, nasza drużyna po 
raz drugi zmierzyła się z zespo­
łem NRF. Wyniku spotkania, do 
chwili zamknięcia numeru, nie o- 
trzymaliśmy.

W ostatniej jednak chwili na­
deszła z Moskwy radosna wiado­
mość o ponownym zdobyciu ty­
tułu mistrza świata w szabli przez 
naszego czołowego szablistę — Je­
rzego Pawłowskiego. Tym samym 
J. Pawłowski zdobył ten tytuł po 
raz trzeci, (za)



Szybki wzrost produkcji 
przemysłu maszynowego

4 razy więcej wyrobów niż przed 10 lały

Produkcja przemysłu maszynowego w ciągu ostatnich 10 
lat wzrosła 4-krotnie i jest obecnie ponad 30 razy wyższa 
niż przed wojną. Każdego dnia fabryki tej gałęzi gospo­
darki dostarczają krajowi wyroby o łącznej wartości 500 
min. zł.
Przed przemysłem maszy­

nowym stoją w bież, roku za­
dania o 10,7 proc, wyższe niż 
w ubiegłym. Przewidziana jest 
m. in. produkcja: 51 statków 
pełnomorskich o łącznej noś-

Lipcowe Święto
'Dokończenie ze str. 1

Dzień 18 lipca znamienny 
będzie również realiami współ 
czesnego życia. W dniu tym 
zostanie oddana do użytku 
pierwsza część Parku Tysiąc­
lecia, na Malcie (budowanego 
w czynie społecznym miesz­
kańców Nowego Miasta), nowa 
gazownia poznańska oraz pie­
karnia na Dębcu, która będzie 
produkować 20 ton pieczywa 
dziennie. Dzień ten zapocząt­
kuje też dalszy dorobek Poz­
nania, przez wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod budowę no­
wego szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej, oraz pod pierwszy bu­
dynek nowego osiedla miesz­
kaniowego na Ratajach, 13 
również o godz. 17 w Sali Od­
rodzenia Ratusza Poznańskie­
go będą wręczone indywidu­
alne i zespołowe nagrody za 
upowszechnienie kultury.

Dzień poprzedzający Lipco­
we Święto będzie dniem od­
dania hołdu wszystkim pole­
głym w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Mło­
dzież harcerska, członkowie 
ZBoWiD i żołnierze WP zacią­
gną w tym dniu warty hono­
rowe na cmentarzach oraz w 
miejscach straceń i męczeń­
stwa.

We wszystkich zakładach 
pracy i instytucjach, na tere­
nie gromad, miast i miasteczek 
naszego województwa odbę­
dą się z okazji Lipcowego 
Święta uroczyste akademie, 
posiedzenia rad narodowych, 
koncerty i wieczornice. 22, 23 
i 24 lipca będą dniami odpo­
czynku i radości. W dniach 
tych zostaną uruchomione do­
datkowe środki komunikacyj­
ne, pozwalające na wygodny 
dojazd do ośrodków rekrea­
cyjnych, na terenie których 
zostaną zorganizowane kon­
certy, zabawy i festyny, (az)

Watykan
Pod takim tytułem ukazał się 

bardzo interesujący artykuł Jerze­
go Turowicza na łamach „Tygod­
nika Powszechnego'’ (nr 28, 10 
lipca br.), w którym autor oma­
wia stosunki między Watykanem 
i Belgradem oraz zespół czyn­
ników składających się na podpi­
sanie 25 czerwca br. protokołu o 
porozumieniu między rządem ju­
gosłowiańskim a Watykanem. Oto 
fragmenty tego artykułu:

(...) Jugosławia nie miała 
nigdy konkordatu z Watyka­
nem, ale do wybuchu wojny 
utrzymywała z nim stosunki 
dyplomatyczne. W 1945 r., po 
wyzwoleniu Jugosławii, zosta­
ły one wznowione, jednak sto­
sunki między państwem a Ko­
ściołem, na którego czele stał 
ówczesny arcybiskup Zagrze­
bia, późniejszy kardynał msgr 
Stepinac, zaczęły się psuć i w 
1952 stosunki dyplomatyczne 
z Watykanem zostały zerwa­
ne (...). Po śmierci kard. Ste- 
pinaca, w lutym 1960 r. sytu­
acja uległa zmianie. Przewod­
niczącym konferencji episko­
patu Jugosławii został wybra­
ny nowy arcybiskup Zagrze­
bia, obecnie również kardynał, 
msgr Seper, trzeźwy realista 
i zwolennik porozumienia mię­
dzy Kościołem a państwem. 
Już w październiku 1960 r. 
episkopat jugosłowiański skie­
rował do rządu głośne, 18-punk 
towe memorandum. Memoran­
dum to, otwierające się wyra­
żeniem lojalności episkopatu
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ności 377,5 tys. DWT, 29,5 tys. 
samochodów ciężarowych, 28,2 
tys. samochodów osobowych, 
3,7 tys. autobusów, turbin e- 
nergetycznych o łącznej mocy 
547,5 megawatów, 33 tys. ob­
rabiarek, 490 tys. telewizo­
rów, 720 tys. radioaparatów 
oraz 345 tys. lodówek. Do te­
go trzeba doliczyć dziesiątki 
tysięcy ton różnego rodzaju 
maszyn i urządzeń na potrze­
by górnictwa, chemii, przemy 
słu rolno-spożywczego, lek­
kiego, komunikacji itd.

Półroczne zadania przemysł 
maszynowy wykonał w 100,2 
proc. W porównaniu z tym sa­
mym okresem ub. roku pro­
dukcja wzrosła o 9,6 proc. 
Dobrze wypadło podsumowa­
nie I półrocza np. w prze­
myśle okrętowym, który do­
starczył 21 jednostek pełnomor 
skich, tj. 3 ponad plan. Rów­
nież motoryzacja uzyskała nad 
wyżki, dostarczając ok. 13 tys. 
samochodów ciężarowych, 6,5 
tys. „Syren” 7,2 tys. „War­
szaw”, 2 tys. autobusów. Wyż­
sza też była niż planowano 
produkcja turbin; łączna ich 
moc wynosi 257,5 MW. Nato­
miast nieco niższa od planu 
była produkcja przemysłu ob­
rabiarkowego, ale w tej gałę­
zi znacznie poprawiła się ja­
kość wyrobów; godne zanoto­
wania są też sukcesy ekspor­
towe. Telewizorów wykonano 
więcej niż to wynikało z pla­
nu, natomiast radioodbiorni­
ków — mniej. Także nieco niż 
sza od zakładanej jest produk 
cja lodówek.

Plan postępu technicznego 
na lata 1966—67 przewiduje o- 
panowanie w przemyśle ma­
szynowym 1350 nowości, w 
tym 260 skomplikowanych ma 
szyn o szczególnym znaczeniu 
dla gospodarki narodowej. 
Zgodnie z tym programem, 
przeciętnie biorąc, codziennie 
powinny ukazywać się dwa 
nowe wyroby. Ważniejsze no­
wości I półrocza br. to m. in. 
koagulator laserowy — nowo­
czesne narzędzia w chirurgii 
oka, telewizyjny wóz trans­
misyjny, szereg wysokospraw 
nych obrabiarek, a wśród ar­
tykułów rynkowych — lodów­
ki turystyczne, termoboksy, 
przyczepy campingowe itd.

PAP

i Belgrad 
wobec państwa, przedstawiło 
szereg postulatów Kościoła 
oraz szereg propozycji zmie­
rzających do normalizacji sto­
sunków między Kościołem i 
państwem. Memorandum zo­
stało zaakceptowane przez 
rząd jugosłowiański jako pod­
stawa do dyskusji i ewentu­
alnych negocjacji (...). Przede 
wszystkim jednak w czerwcu 
1964 r. nawiązane zostały bez­
pośrednie rozmowy między 
rządem jugosłowiańskim a 
Stolicą Apostolską (...) Roko­
wania nie były łatwe (...).

Uzgodniony w wyniku tych 
rokowań protokół podpisany 
został w Belgradzie, 25 czerw­
ca br. (...) Rząd Socjalistycz­
nej Federalnej Republiki Ju­
gosławii gwarantuje Kościoło­
wi Katolickiemu swobodę w 
dziedzinie spraw i praktyk re­
ligijnych, w ramach zagwa­
rantowanych przez konstytu­
cję i ustawodawstwo zasad re­
gulujących pozycję prawną 
wspólnot religijnych (...). Rów­
nocześnie rząd jugosłowiański 
uznaje jurysdykcję Stolicy 
Apostolskiej nad Kośtoiołem 
Katolickim w Jugosławii i 
gwarantuje episkopatowi ju­
gosłowiańskiemu swobodę kon 
taktów ze Stolicą Apostolską.

Ze swej strony Stolica Apo­
stolska przyjmuje do wiado­
mości sformułowane powyżej 
stanowisko rządu jugosłowiań­
skiego, potwierdza zasadę, że 
duchowieństwo katolickie 
swoich funkcji religijnych i 
kościelnych nie może naduży-

Radziecka propozycja 
w Komitecie 18

Związek Radziecki zapropo 
nował w czwartek, aby genew 
ski Komitet Rozbrojeniowy 
przygotował przed XXI sesją 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zalecenia w sprawie konwen­
cji o zakazie używania broni 
jądrowej.

Delegat ZSRR A. Roszczin 
oświadczył na czwartkowym 
posiedzeniu genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej, że ko 
mitet powinien zaapelować do 
mocarstw jądrowych, aby zo­
bowiązały się, iż pierwsze ni­
gdy nie użyją broni nuklear­
nej. Zdaniem przedstawiciela 
radzieckiego byłby to dobry 
początek w staraniach o za­
warcie wspomnianej konwen 
cji. (PAP)

Posiedzenie KERM

Zatwierdzono plany 
na III kwartał

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 7 bm. rozpatrzył i za­
twierdził plany na 3 kwartał 
1966 r., a w szczególności: 
plan dostaw towarów z pro­
dukcji krajowej i importu na 
rynek wewnętrzny, plan kaso 
wy oraz bilans dochodów i wy 
datków pieniężnych ludności.

Plany te są ustalane na po­
szczególne kwartały w ra­
mach Narodowego Planu Gos 
podarczego na rok 1966.

Ponadto rozpatrzono spra­
wę należytego zaopatrzenia 
rolnictwa w pasze treściwe w 
III kwartale 1966 r. (PAP)

McNamara przybędzie 
do Bonn

Amerykański sekretarz o- 
brony McNamara oczekiwany 
jest w Bonn 23 bm. — oświad­
czył w czwartek rzecznik boń- 
skiego ministerstwa obrony. 
McNamara przeprowadzi dwu­
dniowe rozmowy z zachodnio- 
niemieckim ministrem obrony, 
von Hasselem, w sprawie dal­
szych zakupów broni amery­
kańskiej dla Bundeswehry w 
ramach zawartego uprzednio 
porozumienia między obydwo­
ma krajami. Dalsze szczegóły 
wizyty McNamary zostaną u- 
stalone w terminie później­
szym — oświadczył rzecznik 
ministerstwa obrony. (PAP) 

wać dla celów „które by w 
skutkach miały charakter po­
lityczny” (...).

Wreszcie obie układające się 
strony wyrażają gotowość dal­
szych konsultacji we wszyst­
kich interesujących je spra­
wach, a dla ich ułatwienia po­
stanawiają dokonać wymiany 
stałych przedstawicieli (...).

Szereg czynników złożyło się 
na to, że układ belgradzki do­
szedł do skutku. Wymieńmy 
trzy spośród nich.

Jednym czynnikiem jest 
nowe podejście Stolicy Apo­
stolskiej, szerzej: nowe podej­
ście Kościoła Katolickiego do 
tak wielką rolę w świecie 
współczesnym odgrywającego 
zjawiska, jakim jest ideologia 
marksizmu i oparte o tę ide­
ologię ustroje krajów socjali­
stycznych. To nowe podejście, 
zainicjowane przez Jana XXIII, 
rozwinięte przez Pawła VI, 
zamanifestowało się wyraźnie 
w pracach i rezultatach Sobo­
ru Watykańskiego (...). Poli­
tyka ta płynie z najgłębszej 
ewangelicznej troski o misję 
Kościoła we współczesnym 
świecie oraz z nowego rozu­
mienia idei obecności Kościo­
ła w tym świecie. Podkreśla­
my tu słowo „nowego”, bo 
Kościół zawsze pragnął być 
obecny w świecie, lecz daw­
niej formy tej obecności ina­
czej rozumiano. Dzisiaj obec­
ność tę rozumie się w kate­
goriach służby a nie panowa­
nia (...).

Drugim czynnikiem, który 
umożliwił osiągnięcie porozu­
mienia belgradzkiego było re­
alistyczne i zgodne z linią po­
lityczną Stolicy Apostolskiej 
stanowisko episkopatu jugo­
słowiańskiego. Stanowisko lo­
jalności wobec państwa i jego 
praw, stanowisko rezygnacji 
z działalności o charakterze

Państwa Układu Warszawskiego będą nadal 
udzielać poparcia narodowi wietnamskiemu

SLrói bukareszteńskiej deklaracji Doradczego Komitetu Politycznego

Oświadczenie uchwalone 6 
lipca przez uczestników 
narady Doradczego Ko­

mitetu Politycznego państw — 
członków Układu Warszaw­
skiego w sprawie agresji USA 
w "Wietnamie stwierdza m. in.: 

Państwa — członkowie U- 
kładu Warszawskiego repre­
zentowane na bukareszteńskiej 
naradzie Doradczego Komite­
tu Politycznego omówiły sytu 
ację, jaka powstała w wyniku 
agresji Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie, zwłaszcza w 
świetle nowych zbrodniczych 
posunięć amerykańskich sił 
zbrojnych, zmierzających do 
rozszerzenia wojny przeciwko 
narodowi wietnamskiemu.

Uczestnicy narady uważają 
bombardowania przedmieść 
Hanoi i portu Hajfong — naj­
większych skupisk ludności w 
północnym Wietnamie — za 
nowy, jeszcze groźniejszy sto­
pień amerykańskiej oolityki 
„eskalacji” wojny w Wietna­
mie. Wskutek tego wojna w 
Wietnamie, poważnie kompli­
kując sytuację międzynarodo­
wą, nabiera nowego charakte­
ru, jeszcze groźniejszego dla 
pokoju i dla powszechnego 
bezpieczeństwa.

Uczestnicy narady z oburze­
niem potępiają te zbrodnicze 
poczynania i deklarują całko­
wite poparcie mężnej walki 
bratniego narodu wietnam­
skiego w obronie wolności i 
niezawisłości, o jedność i in­
tegralność terytorialną swej 
ojczyzny.

Czyny dokonywane w Wiet­
namie przez wojska amery­
kańskie i ich satelitów — 
stwierdza dalej deklaracja — 
są zbrodnią przeciwko pokojo­
wi i ludzkości, pociągającą za 
sobą ciężką odpowiedzialność 
międzynarodową. Rząd USA 
powinien wiedzieć, że im wię­
cej zbrodni popełni się prze­
ciwko narodowi wietnamskie-

Sainteny zakończył 
rozmowy w Hanoi
Ogłoszony w czwartek na 

zakończenie wizyty b. ministra 
francuskiego Jeana Sainteny 
w Hanoi komunikat donosi, że 
został on przyjęty przez pre­
zydenta Ho Chi Minha i pre­
miera Pham Van Donga, z któ 
rymi przeprowadził serdeczne 
rozmowy.

J. Sainteny opuszcza w pią­
tek Hanoi udając się do 
Phnom Penh. (PAP) 

politycznym, realistyczne sta­
nowisko rezygnacji z rozwią­
zań idealnych, ale nieosiągal­
nych, na rzecz rozwiązań 
osiągalnych, choć tylko częś­
ciowo zadowalających. (...)

Trzecim wreszcie i bynaj­
mniej nie najmniej ważnym 
czynnikiem było realistyczne 
stanowisko rządu Socjalistycz­
nej Republiki Jugosławii (...).

Układ belgradzki wyrósł z 
konkretnej sytuacji i do kon­
kretnej sytuacji się odnosi, w 
różnych krajach sytuacje i 
problemy są różne, wreszcie 
różny jest stopień dojrzałości 
do rozwiązań nawet i klimat 
psychologiczny może rozwią­
zaniom nie sprzyjać. Uwzględ 
niając jednak te wszystkie 
różnice, sądzimy, że układ 
belgradzki ma znaczenie uni­
wersalne, i że w swoich zasad­
niczych liniach i w metodzie 
stanowi model także i dla roz­
wiązań w innych krajach so- 
sjalistycznych. Nie wyłącza­
jąc Polski (...). Polska jest dziś 
krajem socjalistycznym i 
wszystko wskazuje na trwa­
łość tego stanu rzeczy. Równo­
cześnie ogromna większość 
Polaków należy do Kościoła 
Katolickiego (...). W tej sytu­
acji pokojowa koegzystencja 
Kościoła i Państwa jest jedy­
ną logiczną perspektywą. Są­
dzimy, że leży ona w interesie 
tak Państwa jak i Kościoła, 
więcej, leży ona w interesie 
pokoju, współpracy między 
narodami i ogólnoludzkiego 
braterstwa. Jedyną drogą do 
koegzystencji jest dialog (...). 
Dla nas katolików, źródłem 
tego zobowiązania do dialogu 
są przede wszystkim nakazy 
naszej moralności. Jest nim 
także wyraźne stanowisko Ko­
ścioła wobec współczesnego 
świata określone ńa Soborze 
Watykańskim II. LEKTOR 

mu, tym większy będzie cię­
żar winy i tym surowsza za­
plata za nią.

Stany Zjednoczone chciałyby 
ujarzmić również inne kraje 
Półwyspu Indoohińskiego. 
Wzmagają one brutalną inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
Laosu, bombardują jego tery­
torium. Kontynuują prowoka­
cje przeciwko niezawisłej 
Kambodży.

Niebezpieczeństwo wynika­
jące z agresywnych poczynań 
rządu USA wzmaga się jeszcze 
bardziej w związku z tym, iż 
usiłuje on wciągnąć do wojny 
w Wietnamie swych sojuszni­
ków.

Nikogo nie <mogą wprowa­
dzić w błąd — czytamy w de­
klaracji — twierdzenia rządu 
amerykańskiego, iż gotów jest 
prowadzić rokowania w spra­
wie uregulowania problemu 
wietnamskiego. Te oświadcze­
nia o „pokojowych intencjach” 
i „pokojowych rokowaniach” 
są na wskroś kłamliwe, ponie­
waż towarzyszy im nie tylko 
kontynuowanie lecz i rozsze­
rzanie działań wojennych.

Deklaracja stwierdza, że 
państwa — członkowie Ukła­
du Warszawskiego potwier­
dzają jak najkategoryczniej 
swe stanowisko w sprawie 
Wietnamu.

Wychodząc z założenia, że 
prawo decydowania o swych 
sprawach należy wyłącznie do 
narodu wietnamskiego, pań­
stwa — członkowie obecnej 
narady całkowicie popierają 
4-punktowy program rządu 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu i 5-punktowy pro­
gram .wysunięty przez Front 
Wyzwolenia Narodowego Wiet 
namu Południowego, które 
stanowią właściwą podstawę 
politycznego uregulowania pro 
blemu wietnamskiego. Progra­
my te są całkowicie zgodne 
z Układami Genewskimi z 1954 
roku i odpowiadają interesom 
pokoju w Azji południowo- 
wschodniej i na całym świecie.

Po omówieniu sytuacji w 
Wietnamie, jaka powstała w 
wyniku rozszerzenia działań 
wojennych przez Stany Zjed­
noczone Ameryki, państwa 
członkowie Układu "Warszaw­
skiego:

1. Jak najbardziej zdecydowa­
nie uprzedzają rząd USA o odpo­
wiedzialności, jaką bierze na sie­
bie wobec całej ludzkości konty­
nuując i rozszerzając tę wojnę, za 
wszelkie nie dające się przewi- 

i dzieć następstwa, które mogą z 
tego wyniknąć, w tym również 
dla samych Stanów Zjednoczo­
nych.

2. Udzielają i będą udzielać De­
mokratycznej Republice Wietna­
mu coraz większego poparcia mo­
ralnego i politycznego i różno­
rodnej pomocy, m in. gospodar­
czej i w postaci środków obror.v, 
materiałów, sprzętu i specjalistów, 
pomocy niezbędnej do zwycięskie­
go odparcia agresji amerykań­
skiej z uwzględnieniem potrzeb 
wywołanych nową fazą wojny w 
Wietnamie.

3. Oświadczają, iż są gotowe, 
jeśli rząd Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu wyrazi taką proś­
bę, umożliwić swoim ochotnikom 
udanie się do Wietnamu w celu 
dopomożenia narodowi wietnam­
skiemu w jego walce przeciwko 
agresorom amerykańskim.

4. Zdecydowanie potępiają po­
czynania zmierzające do rozsze­
rzenia wojny na Laos i Kambod­
żę; wyrażają solidarność z naro­
dami tych krajów, domagają się 
ścisłego przestrzegania przez Sta­
ny Zjednoczone Układów Genew­
skich z 1954 i 1962 r. oraz poszano­
wania suwerenności, niepodległo­
ści, neutralności i integralności 
terytorialnej tych państw.

Partie i rządy naszych kra­
jów, stwierdzają uczestnicy 
narady — uważają jedność 
działania państw socjalistycz­
nych za rzecz niezbędną do 
zwycięstwa narodu wietnam­
skiego.

Kraje — uczestnicy narady 
zwracają się do wszystkich 
państw, którym droga jest 
sprawa pokoju, do wszystkich 
sił postępowych pokojowych, 
do światowej opinii publicz­
nej, do międzynarodowego ru­
chu robotniczego, do partii ko­
munistycznych i robotniczych 
z apeleńi, by zespoliły front 
walki ptzeciwko agresji ame­
rykańskiej, by zdecydowanie 
wystąpiły przeciwko barba­
rzyńskiej wojnie w Wietnamie 
aby poparły mężną walkę na­
rodu wietnamskiego-

Kraje — członkowie Układu 
Warszawskiego zwracają się

do rządów wszystkich państw 
z apelem, aby uczyniły wszyst­
ko co w ich mocy, celem po­
łożenia kresu agresji USA w 
Wietnamie, zlikwidowania o- 
gniska wojny w Azji połud- 
niowowschodniej, doprowa­
dzenia do osłabienia napięcia 
i normalizacji stosunków mię­
dzynarodowych.

W zakończeniu deklaracja 
stwierdza: nasze kraje wyra­
żają przekonanie, że siły po, 
koju popierające walkę naro­
du wietnamskiego mogą zmu­
sić imperialistów amerykań­
skich do zaniechania agresji w 
Wietnamie i wnieść tym sa­
mym wielki wkład do zapew­
nienia pokoju na całym świe­
cie.

Słuszna sprawa, o którą wal­
czy naród wietnamski, za­
triumfuje! Naród Wietnamu 
zwycięży!

Dokumenty podpisali pierw­
si sekretarze lub sekretarze 
generalni partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fowie rządów Bułgarii, Cze­
chosłowacji, NRD, Polski, Ru­
munii, Węgier i ZSRR

Poznańskie plakaty 
na biennale

Poważnym wydarzeniem w 
plastyce — na skalę świato­
wą — stało się I Międzynaro­
dowe Biennale Plakatu w War 
szawie. W tej największej im­
prezie tego typu w świecie 
reprezentowana też jest pla­
styka poznańska. Kazimierz 
Sławiński prezentuje tu swój 
nagrodzony już na katowickiej 
biennale krajowej plakat MT?, 
a Zbigniew Kaja trzy plakaty 
zrealizowane w poznańskim od 
dziale WAG-u. Równocześnie 
z biennale otwarta została w 
Warszawie w Muzeum Naro­
dowym wielka retrospektyw­
na wystawa plakatu polskiego 
„Od Młodej Polski do na­
szych dni”. I na tę wystawę 
zakwalifikowany został pla­
kat Zbigniewa Kaji pt. „Pa­
miętamy”. (ob)

Warszawski music-hall 
w paryskiej „Olimpii11

25 bm. rozpoczyna dwutygod­
niowe występy w znanym pa­
ryskim kabarecie „Olimpia" 
„Grand music-hall de Varsovie^ 
— zespół naszych artystów estra­
dowych z bogatym programem re- 
wiowym przygotowanym specjal­
nie dla stolicy Francji.

Przed wyjazdem do Paryża war­
szawski music-hall zaprezentuje 
się stołecznej publiczności na sce­
nie Sali Kongresowej w dniach od 
10 do 17 bm.

Oto wykonawcy rewlowego pro­
gramu warszawskiego musie- 
hallu: soliści — Iga Cembrzyń- 
ska, Anna Gębicka, Alina Janow­
ska, Krystyna Konarska, Joanna 
Pawik, Violetta Villas, Michaj Bu- 
rano, Tadeusz Chyła, Bolesław 
Gromnicki, Mieczysław Wojnicki; 
kwintet wokalny „Novi”, duet ta­
neczny — Alicja Boniuszko i Ta­
deusz Złamał, 20-osobowy balet 
zespołu „Śląsk”, duet fortepiano­
wy — Wacław Kisielewski i Ma­
rek Tomaszewski, orkiestra pod 
kierownictwem Leszka Bogdano­
wicza, zespół akrobatów „Morta- 
le”, trio gimnastyczne i arty­
ści cyrkowi, 9 modelek „Mody 
Polskiej” z Ewą Wende, która 
wraz z Lucjanem Kydryńskim po­
prowadzi konferansjerkę. (PAP)

Chór Kurczewskiego 
zakończył występy w ZSRR

Po dwutygodniowym poby­
cie w ZSRR powrócił w czwar 
tek do kraju Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze- 
ko Kurczewskiego. Koncerty 
zespołu zgromadziły w Lenin­
gradzie, Tallinie, Rydze, Wil­
nie i Kownie ponad 15 tysięcy 
słuchaczy, nie licząc milionów 
telewidzów i radiosłuchaczy. 
iiuiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiłiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniM

Dzhielszv serwis inłormacyln* 
opracował : Jerzy Walasek.



Igranie z ogniem
Uwaga na środki ochrong roślin!

Magazyn Państwowego O- 
środka Maszynowego we 
Wrzącej Wielkiej (pow.

Koło). Worki z paszami i sto­
sy artykułów spożywczych. A 
tuż obok... trujące — chemicz­
ne środki ochrony roślin. W o- 
pakowaniach i bez. Zapytany 
przez kontrolerów o rozsypa­
ny środek chemiczny maga­
zynier robi charakterystyczny 
ruch ramionami. Jakby chciał 
powiedzieć:

— A skąd ja mam wiedzieć, 
co to za środek? Może owa­
dobójczy, może jakiś inny?

, Wydawałoby się, że w ta­
kich dziedzinach jak przecho­
wywanie, transport i wysie­
wanie środków ochrony roślin 
i nawczów sztucznych — nor­
mujące te sprawy przepisy są 
na ogół respektowane. Wszak 
ich łamanie byłoby równozna­
czne z narażaniem na szwank 
zdrowia, a nawet życia ludzi 
i zwierząt. Byłoby przysło­
wiowym igraniem z ogniem.

Niestety, omawiając te za­
gadnienia, nie mamy potrze­
by używać trybu warunko­
wego. Zamiast „byłoby” moż­
na mówić „jest”. W pełni u- 
poważniają do tego wyniki ba 
dań, przeprowadzonych przez 
12 prokuratur powiatowych i 
prokuraturę wojewódzką w 
Poznaniu, w zakresie prze­
strzegania przepisów normu­
jących postępowanie z środ­
kami ochrony roślin i nawo-

zami. Fakt, że tą akcją kon­
trolną zostało objętych 120 
jednostek (GS-y, spółdzielnie 
ogrodnicze, PGR-y, POM-y. 
kółka rolnicze i powiatowe 
stacje ochrony roślin) pozwa­
la na dokonanie uogólnień.

Przepisy m.in. stanowią, że 
magazyn środków ochrony 
roślin i nawozów winien być 
suchy, wentylowany i położo­
ny z dala od mieszkań, obór, 
chlewów itp. Wbrew tym za­
sadom do przechowywania 
niebezpiecznych środków wy­
korzystuje się strychy, piwni­
ce, szopy, stodoły lub też śród 
ki te przechowywane są w 
magazynach paszowych i zbo­
żowych, nieraz w bezpośred­
nim sąsiedztwie domów mie­
szkalnych. Naruszanie przepi­
sów można tu częściowo tłu­
maczyć ogólnie znanymi ogra­
niczeniami inwestycyjnymi. 
Fakt ten nie usprawiedliwia 
jednak szeregu innych zanied­
bań. Np. niektórych braków 
w wyposażeniu magazynów. 
Bo czyż to, że znajduje się on 
w szopie — uniemożliwia u- 
mieszczenie tabliczki „Trują­
ce środki chemiczne — oso­
bom niezatrudnionym wstęp 
wzbroniony”. Brak tablic o- 
strzegawczych należy zapisać 
wyłącznie na karb niedbal­
stwa. Ono też decyduje o tym, 
że w magazynach brak sprzę­
tu przeciwpożarowego, in­
strukcji, apteczek, szafek na 
odzież pracowników itp.

Trudno byłoby również 
względami obiektywnymi tłu­
maczyć niektóre niewłaściwe 
sposoby składowania. Np. w 
Stacji Ochrony Roślin w Mie­
szkowie (pow. Jarocin) w częś 
ci drewnianej magazynu skła
dowano nieposegregowane
wapno dezynfekcyjne. Stary
zapas
przy czym 
zrywane.

Przepisy 
wymagania 
kowania i

przysypano nowym,
worki były poro-

stawiają surowe 
w zakresie opa- 
oznaczania środ-
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— A, Zyga, tu jesteś... Nasz stolik tymczasem zajęty 
zatrzymał go jegomość, który niańczył przed chwilą pod­
pitego pana Mięcia, ratownika z zachodniego odcinka 
plaży. — Idziemy odwojowywać?

— Pal sześć. Późno już. Złap naszego kelnera, płacimy 
i wynocha.

— Już? Teraz? Co ci, Zyga, strzeliło...
— Powiedziałem... Panie starszy?
Obejrzał się przez ramię na stojących za nimi o parę 

kroków Szymona i Lutka, wyraz twarzy miał óbójętny." 
Zaraz odszedł na bok, zajęty rozliczaniem z kelnerem.

— Lutek, płać nasze. — szepnął Szymon.
— Gotowe. Nie wypijesz?
— Nie. I ty już nie dopijaj, proszę.
Lutek niechętnie postawił nieopróżnione kieliszki na 

kontuarze. Barmanka oceniając sytuację jednym błyśnię- 
ciem oka, zaraz przysunęła stopki bliżej w swą stronę.

— Zjeżdżamy z tego przybytku?
—Z miejsca. Tym bocznym wyjściem, żeby nas nie wi­

dzieli.
Lutek przyjrzał mu się bacznie, nie powiedział wszakże 

słowa. Twarz jego przybrała skupiony, napięty wyraz.
Gdy wydostali się na dwór, głęboko zaczerpnęli po­

wietrza. Przesycone było zapachem jodu. Przeszli przez 
jezdnię, stojąc po przeciwległej stronie knajpy, pod cie­
niem starej kamieniczki czynszowej, obskurnej i byle jak 
połatanej.

— Był w Bieszczadach, czy nie był?
— Był. Głowę bym dał. Wołał nie wdawać się ze mną 

w rozmowę. Czemu? Zapamiętał, że byliśmy z Danką? 
Zatem ją poznał? Są. Zobaczyli nas.

Nieopodal knajpy leżał niebrukowany, nierówny pla­
cyk, na którym parkowało kilka wozów. Dwaj mężczyźni 
oglądając się podeszli szybko do sfatygowanej „Warsza­
wy” trzasnęły drzwiczki, zaburczał rozrusznik. Raz, drugi, 
bez skutku, motor nie zaskakiwał.

— Do nich! — skomenderował Szymon.
Przebiegli na skos ulicę, szczęśliwie pustą zupełnie w 

tej chwili, wpadli na placyk. „Warszawa” ciągle nie 
chciała zaskoczyć. Tamci musieli ich widzieć. Gdy tylko 
bowiem Szymon szarpnął drzwiczki od strony kierowcy, • 
z wozu rozległ się ostry głos:

— Spokojnie koledzy, spokojnie. Chcecie się może prze­
jechać?

— Mam do pana jedno pytanie — Szymon starał się o 
spokojny ton głosu.

— Już raz pan pytał... Myli mnie pan z kimś innym.
— Więc teraz drugie pytanie...
— Zaraz, zaraz — mężczyzna przy kierownicy wyłączył 

stacyjkę. — Nie lubię rozmawiać, gdy ktoś stoi, a ja sie­
dzę. Prawda, Stefek?

— Aha — przytaknął kompan gramoląc się z wozu.
Lutek zanotował sobie, automatycznie niejako, że i je­

den i drugi drzwiczki wozu zostawili szeroko otwarte. 
I jeszcze coś zauważył, co spowodowało ostrą jego reak­
cję:

— Korbę niech pan zaraz położy na miejsce.
— Bo co? Zaczepiacie, więc może nie mam się bronić?
— Spokój, Stefek... Ma być pytanie. Słucham.
— Dziś przed południem groził pan jednej dziewczynie. 

Złapał ją pan za ręce i wykręcał je, aż sińce zostały... Na 
szczęście uciekła wam. Może to także nie pan tam był? — 
Szymon stanął tuż przy swoim rozmówcy, aż tamten mu- 
siał unieść głowę, by zajrzeć mu w twarz.

— Dziewczyna? Dzisiaj? Ja? — głębokie zdumienie 
w głosie, ale pod nim tajony niepokój.

— Przy szos'e wiodącej przez park...
Coś było w głosie Szymona, co zaimponowało Lutkowi 

i co musiało najwyraźniej silnie zaniepokoić tamtego. 
Przez jakiś ułamek sekundy milczał, wreszcie wzruszył 
ramionami.

— Aha, już przypominam... Czy to pana dziewczyna?
— Nic pana to nie obchodzi.
— Pytam, bo jeżeli tak, to rzeczywiście bardzo chciał- 

bym przeprosić... Nie było tak źle. Gadaliśmy z przyja­
ciółmi, jakieś tam duperele, a potem nagle spostrzegłem 

dziewczynę...

ków ochrony roślin i nawo­
zów sztucznych. Zrozumiałe, 
chodzi o to, by nie dopuścić 
do ich rozsypania czy paro­
wania lub też omyłkowego u- 
życia. Niestety, obowiązujące 
w tym zakresie zasady rów­
nież często lekceważono (aż w 
17 magazynach GS spośród 42 
skontrolowanych). Np. w Pę­
powie (pow. Gostyń) nawozy 
przechowywano w opakowa­
niu z napisem „pasza dla cie­
ląt”. W Dusznikach sprzeda­
jąc trujące substancje bez o- 
ryginalnego opakowania — na 
zastępczym nie wypisywano 
nazwy środka chemicznego. 
Powszechnie nie pouczano 
nabywców zarówno o szkodli­
wości trujących substancji jak 
i o sposobach ich stosowania. 
Wiele do życzenia pozostawia­
ją także warunki w jakich 
transportuje się środki ochro­
ny roślin i nawozy.

Podobną lekkomyślność moż 
na zaobserwować przy stoso­
waniu środków ochrony ro­
ślin. Wbrew przepisom, któ­
rych intencją jest uniknięcie 
zatruć zwierząt gospodarskich, 
nie zawiadamia się prezydiów 
GRN o terminach i miejscu 
używania szkodliwych substan 
cji. Na spryskanych nimi po­
lach i sadach nie ustawia się 
ponadto tablic ostrzegaw­
czych. W ten sposób postępo­
wała większość skontrolowa- 

"nych" "placówek. ” ......
Odrębny temat, to prze­

strzeganie przepisów dotyczą­
cych zatrudnienia przy tran­
sporcie, magazynowaniu i sto 
sowaniu środków ochrony i 
nawozów. Są to prace wzbro­
nione dla kobiet. Mimo tego 
punkt sprzedaży GS w Miesz­
kowie (pow. Jarocin) zatrud­
niał sezonowo kobietę przy 
•wydawaniu i ładowaniu na­
wozów sztucznych. W GS Go­
łuchów (pow. Pleszew) funk-

c^ę magazyniera srodkóW che 
micznych od 17 ląt(!) pełniła 
kobieta. Od 1963 roku na i- 
dentycznym stanowisku Spół­
dzielnia Ogrodnicza w Plesze­
wie zatrudniała kobietę.

Pracownicy, szczególnie se­
zonowi, dokonujący manipu­
lacji środkami chemicznymi, 
bardzo często są zatrudniani 
bez zezwoleń lekarskich. W 
wielu jednostkach nie kieruje 
się pracowników na badania 
okresowe, nie mówiąc już o 
specjalistycznych.

Łatwo sobie wyobrazić, jak 
tragiczne następstwa może 
wywołać dopuszczanie do ma­
nipulacji szkodliwymi sub­
stancjami — ludzi nie wiedzą 
cych w jaki sposób należy się 
z nimi obchodzić. A jednak i 
w tym zakresie przepisy nie 
zawsze są respektowane. W 
19 GS-ach pracownicy styka­
jący się z trującymi środka­
mi nie zostali odpowiednio 
przeszkoleni. To samo można 
powiedzieć o 50 procentach 
obadanych spółdzielni ogrod­
niczych. Pracownicy 12 PGR- 
ów (zbadano 38) również nie 
posiadali dostatecznych umie­
jętności obchodzenia się ze 
środkami szkodliwymi dla 
zdrowia. Na domiar złego pow 
szechnym zjawiskiem jest nie 
używanie odzieży ochronnej. 
Często pracownicy wcale jej 
nie otrzymują, lub też otrzy­
mują, lecz niekompletną (brak 
np. masek lub rękawic). Bywa 
jednak i tak, że pracownik 
dostaje cały komplet ochron­
ny, ale go nie używa. Odzież 
ochronna posiada bowiem sze 
reg wad (np. oprawki okula­
rów podrażniają- a nawet ra­
nią skórę). Kombinezony po­
wodują nadmierne pocenie.

Przed lipcową defiladą

Dokonana przez prokurato­
rów konfrontacja teorii z_prak 
tyką nie nastraja optymisty­
cznie. Co tu ukrywać — jest 
niedobrze, a winę za to po­
roszą w pewnym stopniu rów 
nież organy nadzoru i kontro­
li. Np. Centrala Spółdzielni O- 
grodniczych w Poznaniu nie 
przejawiała żadnej działalnoś­
ci kontrolnej, instruktażowej 
i szkoleniowej w omawianym 
zakresie.

Na koniec wypadałoby po­
wiedzieć o skutkach tego ka­
rygodnego igrania z ogniem. 
Niestety, niewiele można po­
wiedzieć. Wiadomo tylko tyle, 
że zatrucia się zdarzają. Bliż­
szych danych brak — bo nikt, 
nigdzie tego rodzaju wypad­
ków nie zgłasza. Praktyka bar 
dzo wygodna, ale czy słuszna?

MICHAŁ ŁUCZAK

Nad listami czytelników
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Operacja: „Zgrupowanie"
asowy kasztan drobił 
nerwowo nogami. 
Dotknięty w bok o- 

strogą dał gwałtownego susa 
wprzód. Zafurkotała na lancy 
ułańska chorągiewka. Szwo­
leżer ściągnął wodze, pochylił 
się i poklepał wygiętą szyję 
anglo-araba. Koń ruszył spo­
kojnym kłusem. Zza namio­
tów wyszła drużyna tarczow- 
ników. Na przełaj przez zielo­
ną murawę lotniska pędził 
uzbrojony transporter. „Panie 
sierżancie...” zabrzmiały słowa
popularnej piosenki...

Pułkownik ruchem ręki
wskazał kierowcy grupę na­
miotów, przy której wznosił 
się las masztów antenowych. 
Podjechaliśmy do jednego ze 
sztabów zgrupowania.

— Witajcie w naszym kró­
lestwie — powiedział siwie­
jący już nieco generał. — 
Czujcie się tu jak u siebie w 
domu. Dostaniecie przewodni­
ka i w drogę...

Historia

opromienionych chwałą zwy^ 
cięstw naszego oręża.

Zanim jednak defilada zalśni 
na ulicach Warszawy tęczą ko­
lorów i barw, nim zadudni na 
warszawskim bruku echem 
tysięcy butów, klaskaniem ko­
pyt końskich, hukiem czoł­
gów i łomotem silników lecą­
cych odrzutowców, nim unie­
sie się w powietrze melodią 
„Warszawianki" — trzeba wie­
le pracy i żmudnych przygo­
towań.

Właśnie na podwarszawskiej 
zielonej murawie nadaje się 
tym przygotowaniom ostatni 
„szlif”.

. i zwyczajne dziś
— Ci zakuci w zbroje ryce­

rze średniowieczni, wymuska­
ni, eleganccy szwoleżerowie 
z epoki Księstwa Warszaw­
skiego, kosynierzy z czasów 
insurekcji kościuszkowskiej,

Czegoś podobnego jeszcze 
nie było. Na wielkim polu 
obok warszawskiego lotniska 
Okęcie znalazła się cała hi­
storia oręża polskiego. Jak z 
kart barwnej ilustracji wyszły 
na zieloną murawę drużyny 
wojów Chrobrego, zakuci w 
zbroje rycerze spod Grunwal­
du, piechota łanowa i wybra- 
niecka, husarze, szwoleżero­
wie Księstwa Warszawskiego, 
kosynierzy...

Ale zacznijmy od początku. 
Tegoroczne obchody święta 22 
lipca mają swoją szczególną 
wymowę. Są ukoronowaniem 
uroczystości obchodów 1000- 
lecia Państwa Polskiego. A 
jak wiadomo, w historii tej 
oręż polski zajmuje poczesne 
miejsce. Jest więc okazja do 
przypomnienia narodowi, czym 
były i są nasze siły zbrojne.

Inicjatywa Ministerstwa O- 
brony Narodowej zmierza do 
plastycznego ukazania tego, co 
w historii było sercom Pola­
ków szczególnie drogie i bli­
skie. Przygotowuje się więc 
wspaniałą paradę wojskową, 
pokaz naszego najnowszego 
dorobku z dziedziny współ­
czesnej techniki i uzbrojenia. 
Ale zarazem chce się choć na 
krótko i tylko w kolumnie 
marszowej wrócić do tradycji

Niepokojące przykłady
Przykłady, którymi się posługuje­

my pochodzą z jednego dnia. 
Sygnały to tym bardziej niepo­

kojące, że dotyczą osób chorych.
*

Magdalena K. sprzątacźka Cegielni 
Krotoszyn Stary, po 20-letniej pracy za­
chorowała na gruźlicę. Lekarz Powia­
towej Poradni Przeciwgruźliczej w Kro­
toszynie skierował ją do szpitala. Z kolei 
chora przebywała przez 7 miesięcy w sa­
natorium. Tam w jej stanie zdrowia na­
stąpiła radykalna poprawa; po powro­
cie do Krotoszyna podjęła pracę. Nie 
mogła jednak pracować nadal jako 
sprzątaczka, gdyż do jej obowiązków 
należało również przygotowywanie kawy 
dla pracowników (przepisy przewidują, 
że po przebyciu tego rodzaju choroby 
przez rok czasu nie można pracować 
przy sporządzaniu posiłków). W tej sytu­
acji kierownictwo Cegielni skierowało 
rekonwalescentkę do pracy przy maszy­
nie. Praca ta może nawet lekka (siedzą­
ca), ale jest to taki rodzaj pracy, pod­
czas której wykonywania z maszyny na 
nogi bez przerwy cieknie woda. •

Nie pomogły prośby chorej wystoso­
wane do kierownictwa zakładu. Nie po­
skutkowało też stwierdzenie lekarza, że 
należy pracownicę „skierować do lżej­
szej pracy” (na podstawie ustawy prze­
ciwgruźliczej z 1959 r.).

Czy naprawdę nie można nic zrobić, 
by zmienić ten stan rzeczy?

Warto się nad tym zastanowić. Cho­
ciażby dlatego, by w człowieku, który 
przez 20 lat wiernie służył swemu zakła­
dowi nie powstała myśl, że jest zbytecz­
ny. Magdalena K. chce wrócić do swej 
pracy w charakterze sprzątaczki. Czy 
zatem nie można zlecić komuś innemu 
przygotowywania kawy?

Weźmy jeszcze jeden aspekt pod uwa-

gę. Leczenie chorej i jej pobyt w sana­
torium kosztował ponad 25 tys. zł. Czy 
ten społeczny wysiłek można zniweczyć, 
przydzielając jej pracę, która w per­
spektywie musi przynieść nawrót cho­
roby?

Wypadek dwóch pracownic „Teletry”, 
które wpadły pod tramwaj przed Dwor­
cem Zachodnim w Poznaniu, wstrząsnął 
społeczeństwem. Natychmiastowa pomoc 
lekarska utrzymała je przy życiu. Ko­
nieczne okazały się jednak transfuzje 
krwi. Z pomocą pospieszyli towarzysze 
pracy z Wielkopolskich Zakładów Tele­
technicznych „Teletra” w Poznaniu. 27 
czerwca o godzinie 7 rano do Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa przy ul. Mar- 
celińskiej stawili się pierwsi koledzy 
rannych. Zapisali się natychmiast w biu­
rze przyjęć i prosili o możliwie szybkie
pobranie od nich krwi, 
najwcześniej wrócić do 
dzie.

Ich prośbę przyjęto 
Minęła godzina, minęły

gdyż chcieli jak 
pracy w zakła-

ry. Przez głośniki wzywano

do wiadomości, 
dwie, trzy, czte-

innych,
płatnych krwiodawców. Dopiero potem 
przypomniano sobie o ludziach, którzy 
swoją krwią całkowicie bezinteresownie 
chcieli ratować życie i zdrowie koleża­
nek. Była godzina 13.15. Po oddaniu krwi 
zainteresowani przekazali swoje kry­
tyczne uwagi dyrektorce, która przyzna­
ła im rację i zapewniła, że opisany wy­
padek się nie powtórzy.

Trzy dni później, 30 czerwca krew od­
dawali następni pracownicy „Teletry”. 
Sytuacja się powtórzyła. Potraktowano 
ich podobnie, jak poprzednich pracowni­
ków „Teletry” w dniu 27 czerwca.

Trudno posądzić pracowników Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa o niezna­
jomość przywilejów honorowych daw-

to na co dzień podchorążowie 
Oficerskiej Szkoły Łączności 
— objaśnia pułkownik ze szta­
bu zgrupowania. — Uczą się 
właśnie „chodzić” w nowym 
dla siebie umundurowaniu i 
posługiwać orężem, którym 
walczyli ich przodkowie.

— Ale skąd mają te bogate 
kostiumy historyczne, skąd 
zbroje, szyszaki, miecze, pan­
cerze, kopie, szpady i lance?

— To efekt żmudnej pracy 
całych zespołów historyków,
kostiumologów, krawców,
szewców, rymarzy, kowali, ślu­
sarzy, tokarzy, inżynierów...

Podchodzimy do zbudowa­
nych niedawno stajni poto­
wych. Masztalerze oprowadza­
ją po wybiegu rasowe ogiery. 
Dowódca rzutu konnego, pod­
pułkownik Ryszard Skowron 
składa meldunek dowódcy 
zgrupowania generałowi dy-
wizji, 
kowi:

armii 
ły się

Czesławowi Warysza-

Dziwi Was skąd w 
zmechanizowanej wzię- 
konie? — pyta generał.

— Należy pochwalić Minister 
stwo Rolnictwa, Zjednoczenie 
Hodowli Zwierząt Zarodo­
wych tego resortu przysłało 
na zgrupowanie sto kilkadzie­
siąt koni najwyższej klasy. 
Dzięki pomocy specjalistów 
udało się dobrać do każdej 
kolumny historycznej odpo­
wiedni typ konia. I tak np. 
wojowie z drużyny Chrobre­
go pojadą na ciężkich koniach 
typu sokolskiego ze stadniny

Dokończenie na str. 4
JERZY SOKOŁOWSKI

ców krwi. W każdej aptece jest wy­
wieszka „Honorowi dawcy krwi załatwia 
ni są poza kolejką”. A może wprowa­
dzić ten zwyczaj i w... Wojewódzkiej 
Stacji Krwiodawstwa? Mamy bowiem 
poważne wątpliwości, czy takie trakto­
wanie honorowych dawców może przy­
czynić się do szerokiej popularyzacji tej
szlachetnej i tak

Przed rokiem 
Podstawowej nr

potrzebnej akcji.
*
nauczycielka Szkoły

88 w Poznaniu, oby-
watelka A., otrzymała roczny płatny 
urlop dla poratowania zdrowia. Zgodnie 
z zarządzeniem Ministerstwa Oświaty 
urlop taki obejmuje cały rok kalenda­
rzowy. A więc uposażenie należy się 
również za bieżące wakacje. Jakie zatem 
było zdziwienie nauczycielki, gdy po 
przybyciu do szkoły w celu odebrania 
pensji nie znalazła swego nazwiska na 
liście płac.

Na zapytanie, dlaczego tak się stało, 
kierownictwo szkoły nie umiało odpo­
wiedzieć; wreszcie stwierdziło, że takie 
polecenie wydał Wydział Oświaty DRN
Poznań Grunwald. Zainteresowana
poszła do Wydziału Oświaty, dowiadu­
jąc się tam, że nikt takiego polecenia nie 
wydawał i że zgodnie z zarządzeniem 
pieniądze powinna otrzymać.

Teraz w szkole tłumaczono się... wła­
snym przeoczeniem. Czy nie trzeba było 
od razu przyznać się do pomyłki zamiast 
rzucać winę na Wydział Oświaty? Czy 
wreszcie tak powinno się traktować 
chorą koleżankę?

*
Często słyszymy: „Chcielibyśmy oby­

watelowi pomóc. Niestety, przepisy nam 
na to nie pozwalają”. W opisanych przy­
kładach rzecz się ma odwrotnie. Istnie­
ją przepisy i odpowiednie zarządzenia. 
Trzeba tylko trochę dobrej woli i życzli­
wego stosunku do ludzi, by im na­
prawdę pomóc.

JERZY KNAPIK
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Po prosta realizacja stafata

Spółdzielczość dla swoich członków
Fluktuacja kadr, kłopot 

wielu zakładów, stanowi 
w spółdzielczości pracy 

naszego województwa raczej 
zjawisko marginesowe. A pr-:e 
cięż baza produkcyjna spół­
dzielczości pracy jest wyposa­
żona na ogół skromnie, a pła­
ce nie odbiegają od przecięt­
nej. Gdzie więc leży źródło sto 
sunkowo wysokiej stabilności 
kadr spółdzielczych?

Odpowiedź na to pytanie mo 
żna znaleźć w Dziale Kultural- 
no-Wychowawczym i Socjal­
nym Wojewódzkiego Zarządu 
Spółdzielczości Pracy, którym 
kieruje Zbigniew Grzegorzew­
ski, a pomaga mu taki sam 
,,zapaleniec”' (jak mówią o 
nich spółdzielcy) — Adam Bub 
nicki.

Działalność kulturalno- wy­
chowawcza i działalność socjal 
na traktowane są w spółdziel­
czości pracy jak dwa ramiona 
tego samego organizmu. Cho­
dzi o stałą regenerację sił fi­
zycznych i psychicznych pra­
cownika. Chodzi o jego wszech 
stronny rozwój.

Praca kulturalno-wychowaw 
cza wymaga z jednej strony 
dokładnego rozeznania potrzeb 
środowiska w tym zakresie — 
wychodzenia im na przeciw, 
z drugiej — kształtowania no­
wych potrzeb, coraz bogat­
szych intelektualnie, rozwi­
jających osobowość jednostek 
i całych grup społecznych. Tak 
pomyślana praca nie może być 
prowadzona po partyzancku, 
wycinkowo, akcyjnie. Wymaga 
scentralizowanych środków, 
przemyślanych koncepcji i wy 
pracowanych metod. Stąd dla 
ńależytego prowadzenia tej 
działalności zostały powołane 
w spółdzielczości pracy na­
szego województwa między- 
spółdzielcze ośrodki kultural­
no-oświatowe. Działają one 
przeważnie w większych mia­
stach powiatowych, jak Kalisz, 

Leszno, Ostrów, Gniezno, Mię­
dzychód. Ambitne środowiska 
spółdzielcze np. w Koźminie 
i Pobiedziskach powołały do 
życia również swoje między- 
spółdzielniane bazy pracy kul­
turalno-oświatowej. W Pozna­
niu zostało zorganizowane dla 
tych celów Poznańskie Stowa­
rzyszenie Kulturalne Spółdziel 
czości Pracy, mające charak­
ter instytucji wyższej uży­
teczności publicznej. Jego pre 
zesem jest znany działacz spół­
dzielczy Walerian Szukała.

Wieloletnie doświadczenia za 
palonych działaczy spółdziel­
czych — takich jak np. Jan 
Wybiera z Ostrowa, Wiktor 
Szurkowski z Leszna, Ildefons 
Zimnik z Gniezna i wielu in­
nych którzy pracę kulturalno 
wychowawczą potraktowali ja­
ko drogę do podniesienia świa­
domości obywatelskiej i kul­
tury osobistej spółdzielców, 
wniosły w pracę powołanych 
do życia ośrodków wiele wy­
próbowanych w działaniu form 
i metod pracy.

Działalność ośrodków — 
choć prowadzona nie bez 
trudności — jest bardzo szero­
ka i różnorodna. Poznańskie 
Stowarzyszenie Kulturalne sta 
wia sobie np. ambitne zadanie 
wypracowania metod działania 
kulturalnego w poszczególnych 
środowiskach branżowych społ 
dzielczości. Zostają one po 
opracowaniu upowszechniane 
w całym województwie. M. 
in. charakter ośrodka meto­
dycznego ma znany w Pozna­
niu Klub „Mozaika”. Ośrodek 
ostrowski szczyci się orkie­
strą młodzieżową znaną z wy­
stępów o wysokim poziomie 
artystycznym w całym woje­
wództwie poznańskim oraz ze­
społem recytatorskim, zdobv- 
wającym często laury na kon­
kursach. Znany również w ca­
łym kraju jest poznański chór 

spółdzielczości pracy im. Sta­
nisława Moniuszki prowadzo­
ny przez Mieczysława Donda- 
jewskiego.

Oprócz amatorskiej działal­
ności artystycznej prowadź )- 
nej przez wszystkie ośrodki 
kulturalne spółdzielczości pra­
cy nie mniejszą wagę przywią 
zuje się tam do pracy oświa­
towej. Kursy z zakresu uzupeł 
niania wykształcenia 7 klas 
szkoły podstawowej, kursy 
kwalifikacyjne — czeladnicze 
i majsterskie, zaoczne kursy 
z zakresu średniego wykształ­
cenia technicznego oraz szko­
lenie samorządów spółdziel­
czych — to różnoraki wa­
chlarz tego wycinka pracy. 
Jego rezultatem jest m. in. 
rozszerzanie samorządności 
spółdzielni, tworzenie mikro- 
samorządów czyli oddziało­
wych rad samorządowych, kió 
re przyczyniają się do zmniej 
szenia konfliktów między­
ludzkich w spółdzielniach, 
wzmagają współodpowiedzial­
ność za rezultaty produkcyj­
ne zakładu.

Rezultatem pracy kultural- 
no-wychowawczej jest też co­
raz silniejsze zaangażowanie 
spółdzielców w prace społecz­
ne na rzecz środowiska. Współ 
praca z wojskiem, opieka nad 
szeregiem szkół, poważny 
udział w pracach przy budo­
wie Parku Przyjaźni na Cyta­
deli — to tylko skromne przy­
kłady ■ aktywności społecznej, 
mające swe początki w dzia­
łalności zespołu amatorskiego 
czy zespołu dyskusyjnego na 
terenie spółdzielni.

O rozmachu akcji socjalnej 
spółdzielczości pracy w na­
szym województwie może 
świadczyć najlepiej fakt, że z 
różnego typu wczasów korzy­
stać będzie w tym roku 7.500 
pracowników spółdzielni a 
około 4000 dzieci spółdzielców 

odpoczywa Sędzię '"na Eolo- 
niach i obozach organizowa­
nych przez WZSP. Stała tro­
ska o wypoczynek pracowni - 
ków i ich rodzin przyniosła 
w efekcie powstanie w la­
tach 1961/66 sześciu nowych 
ośrodków wypoczynkowych. 
Dwa z nich otwarto przed kil­
ku dniami z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Spółdzielczości 
i to Ośrodek Sportowo-Wy­
poczynkowy w Krzyżownikach 
koło Poznania, posiadający 12 
pokoi 4-osobowych, luksuso- 
wo-wyposażonych oraz Dom 
Wypoczynkowy w Jastrzębiej 
Górze posiadający poza dwo­
ma pawilonami mieszkalnymi 
na 100 osób, ośrodek żywienio 
wy, zaopatrujący wczasowi­
czów zamieszkałych we wyna­
jętych kwaterach prywatnych. 
W planie jest dalsza rozbudo­
wa ośrodków wczasowych, tak 
aby przy planowanym w 5- 
latce rozwoju bazy produk­
cyjnej spółdzielczości pracy 
i wzroście kadr pracowni­
czych nie obniżyć wysokiego 
standardu opieki socjalnej.

Nie od rzeczy będzie wspom 
nieć, że wszystkie urządzenia 
kulturalne i socjalne są do­
stępne emerytom-spół.dzie1- 
com, którzy korzystają chętnie 
zarówno z wczasów letnich, 
jak i imprez organizowanych 
dla ich macierzystego środo­
wiska.

Celowo i sensownie zorga­
nizowana praca kulturalno- 
wychowawcza oraz ciągle roz­
wijająca się baza opieki socjal 
nej w Wojewódzkim Związku 
Spółdzielczości Pracy w Po­
znaniu nie zadowala jeszcze 
w pełni ludzi za pracę tę od­
powiedzialnych i w pracę tę 
zaangażowanych. Są jeszcze 
spółdzielnie, które nie biorą 
udziału w ruchu kulturalno- 
oświatowym i są spółdzielcy, 
którzy z różnych względów n‘e 
korzystają z bazy wypoczyn­
kowej WZSP. Dotrzeć do jed­
nych i drugich to zadanie, kió 
re stawiają sobie „niespokojne 
duchy” działaczy spółdziel­
czych spod znaku WZSP.

BARBARA MOSIĘŻNA

FILM

Włoskie obyczaje
„NIEWIERNOŚĆ” — film, pro­

dukcji francusko-włoskiej. Scena­
riusz całości: A. Incrocci, F. Scar 
pelli, E. Scola, R. Maccari.

Nowela I „Grzech w południe’ . 
Reżyseria: Elio Petri. Wykonaw­
cy: Charles Ainavour (Giulio), 
Claire Bloom (Laura). Nowela H 
„Zazdrośnica”. Reżyseria: Luciano 
Salce. Wykonawcy: Monica Vitti 
(Gloria), Sergio Fantoni (jej mąż), 
Jean — Pierre Cassel (Tonino).

Nowela III „Ludzie nowocześni”. 
Reżyseria: Mario Monicelli. Wyko­
nawcy: Ugo Tognazzi (Cesare), 
Michele Mercier (jego żona), Ber­
nard Blier (Reguzzoni) i inni.

Film nowelowy pomyślany 
jako składanka prac kil­
ku mistrzów reżyserii 

oraz plejady znanych aktorów 
narodził się we Włoszech w 
roku 1961 słynnym „Boccacio 
70”, zrealizowanym przez Fel­
liniego, De Sicę, Viscontiego i 
Monicelliego. I Włosi dalej co 
pewien czas częstują widzów 
taką składanką, osiągając re­
zultaty nad podziw dobre. Pa­
miętajmy bowiem o trudno­
ściach takiego przedsięwzięcia 
i o tym, że twórcy mają przed 
sobą uprzedzenie widza kino­
wego, który nie lubi seansu 
przerywanego kilkakrotnie, 
podczas którego musi parę ra­
zy zapoznawać się z nowymi 
ludźmi, nowymi problemami, 
nowym środo-wiskiem. No i 
oczywiście — nowymi aktora­
mi, którzy te sprawy odtwa­
rzają.

Sama technika noweli filmo­
wej jest trudna. W ciągu 20 
minut projekcji trzeba zawią­
zać akcję, nakreślić środowi­
sko, przedstawić problem, prze 
prowadzić akcję i doprowa­
dzić do pointy. Trzeba mi­
strzowskiej reżyserii i najlep­
szego aktorstwa, aby osiągnąć 
cel. Angażowanie więc czo­
łówki filmowej do filmów no­
welowych nie jest sprawą przy 
padku.

„Niewierność” jest kome­
dią obyczajową z życia współ­

czesnych’ Włoch', przy - czym 
spośród obyczajów na plan 
pierwszy wysunięto problem 
wierności czy niewierności 
małżeńskiej, który jest tema­
tem numer .1 w kraju nie 
znającym instytucji rozwodów, 
mającym natomiast niezmier­
nie sztywny i ustalony pod 
przemożnym wpływem Ko­
ścioła — kodes rodzinny. Tam 
gdzie prawo zbyt rygorystycz­
nie i nadmiernie szczegółowo 
ingeruje w życie społeczne wy 
wierając tym samym potężny 
wpływ na kształtowanie się 
odpowiednich norm moralnych 
— ludzie nastawiają się na 
obchodzenie owych norm i 
-przepisów, tak by „wyjść ra 
swoje”. To znaczy, gdy rozejść 
się nie można, trzeba przy­
mykać oko na grzechy naj­
bliższych, tak jednak by wo­
bec sąsiadów i znajomych nie 
stracić na czci i honorze. Owo 
ciągłe naginanie przestarza­
łych konwenansów do życia 
stanowi oś fabularną, wokół 
której obraca się akcja filmu.

Jest to jednocześnie nie­
wyczerpane źródło sytuacji ko 
mediowych, zręcznie we wszy­
stkich nowelach (zwłaszcza 
pierwszej i trzeciej) wykorzy­
stane. Oczywiście, w krótkich 
opowiastkach nie łatwo po- 
głębić problem i psychologicz­
nie w pełni uzasadnić reakcję 
bohaterów. Tym bardziej więc 
trzeba docenić kunszt scena­
riusza i reżyserii (zwłaszcza 
Monicelliego). No i aktorów, 
wśród których Aznavour, Vitti 
i Tognazzi wybijają się naj­
bardziej. Choć więc film nie 
da je żadnych rewelacyjnych 
propozycji artystycznych czy 
treściowych warto go zoba­
czyć, jako jeszcze jeden inte­
resujący przyczynek do życia 
współczesnych Włoch. A i za­
bawić się można nieźle.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

lipcowy ze- 
miesięczni g JAJw ka „Nowe Dro- 

’ gi” otwiera ar-
tykuł Bolesła- 
wa Jaszczuka 
„O kierunkach 

realizacji uchwał V Ple­
num KC PZPR”, poświęco­
ny problemom handlu zagra­
nicznego. Od czasu podjęcia 
na ten temat uchwał minęło 
5 miesięcy, teraz właśnie roz­
wiązuje się te problemy w za­
kładach pracy. Przypominając 
istotę podjętych uchwał, B. Ja 
szczuk podkreśla:

„Istotna aktywizacja partii w 
walce o poprawę wyników w eks­
porcie winna się stać dźwignią, 
która umożliwi podjęcie decyzji 
dotyczących ogólnej poprawy go­
spodarki zakładów. Prosta i zro­
zumiała dla załogi analiza zy­
sków czy strat w eksporcie i skut­
ki stąd dla niej wynikające mogą 
i powinny stać się bodźcem do 
walki o lepsze wyniki pracy całe­
go zakładu. W tych poszukiwa­
niach, wnioskach i decyzjach na­
leży mieć na uwadze poprawę or­
ganizacji pracy zakładu, właściwe 
i oszczędne gospodarowanie pracą 
ludzką, nakładami materiałowymi 
i pieniężnymi. Jest to rozległa 
dziedzina działalności partyjnej, 
działającej na wytwarzaniu atmo­

Operacja: 
„Zgrupowanie”
Dokończenie ze str. 3

w Sokółce, rycerze spod Grun 
waldu . dostali typ śląski ze 
stadniny Księżna, husaria zaś 
typ wielkopolski ze stadniny 
w Starogardzie Szczecińskim. 
Pozostałe grupy jeźdźców o- 
trzymają konie półkrwi angiel 
skiej ze stadnin Gniezno i Sie­
raków.

Przenosimy się na miejsce, 
w którym zgrupowano czołgi, 
samochody pancerne i rakiety. 
Tutaj również panuje ruch. 
Załogi przygotowują maszyny. 
Ryczą potężne wielosetkonne 
silniki. Żołnierze w czarnych 
beretach i skórzanych kombi­
nezonach wyprowadzają sprzęt 
na płytę lotniska. V

Przy stacji radarowej spo­
tykamy Głównego Inspektora 
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sfery krytyki istniejącego stanu 
i rzeczowej dyskusji, stawianiu 
wymagań administracji oraz u- 
dzielaniu jej pomocy w coraz lep­
szym wykonywaniu obowiązków.”

Spraw gospodarczych doty­
czy także artykuł pt. „Rozwój 
wsi i rolnictwa w latach 1966— 
1970”, którego autorem jest 
Józef Tejchma. Jest to prze­
gląd zamierzeń, które partia i 
państwo podejmują dla zapew 
nienia dalszego szybkiego roz 
woju gospodarki rolnej.

Fryderyk Topolski pisze o 
deglomeracji Warszawy i jej 
wpływie na rozwój wojewódz­
twa warszawskiego.

W dziale Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego znajdujemy 
dwie pozycje. Feliks Tych pi­
sze o miejscu idei socjalizmu 
w dziejach Polski. Krystyna 
Kersten publikuje artykuł pt. 
„Historyczne znaczenie powsta 
nia władzy ludowej”. Pisząc 
o Manifeście Lipcowym PKWN 
i zarazem dniu narodzin Polski 
Ludowej, autorka stwierdza:

„Dla nikogo dzisiaj, bez wzglę­
du na to, jaki jest jego osobisty 
stosunek do tych wydarzeń, nie 
może ulegać wątpliwości, że we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego, tak w sferze ekonomi­
ki. jak i w stosunkach między­
ludzkich oraz świadomości, nastą 
piły głębokie i nieodwracalne 
przemiany. Przyznają to ludzie jak

Lotnictwa generała dywizji 
Jana Raczkowskiego.

— Przygotowania do święta 
lipcowego i wielkiej manife­
stacji rozpoczęliśmy już w 
kwietniu. Wiele tysięcy spe­
cjalistów różnych dziedzin, 
meteorologów, matematyków, 
nawigatorów, mechaników na­
pracowało się solidnie, żeby 
parada lotnicza wypadła jak 
najokazalej. Tajemnicą powo­
dzenia defilady lotniczej jest 
jak wiadomo wielka precyzja. 
Trzeba w powietrzu zgrać 
ruch setek maszyn lecących z 
różnymi prędkościami, trzeba 
przećwiczyć akrobatyczne nie­
omal figury. Decydują ułamki 
sekund, znakomite zgranie ze­
społów całych erkadr i/dywi­
zjonów. Defilada lotnicza trwa 
zaledwie kilka minut, a przy­
gotowuje się ją przez wiele 
dni.

Zapada zmierzch. W niedale­
kiej Warszawie płoną światła. 
Tutaj równ/eż rozgorzał v ty- 
s’ące lamp i reflektorów. W 
ich świetle wojsko „szlifuje” 
wielką defiladę Tysiąclecia.

JERZY SOKOŁOWSKI 

najbardziej dalecy od aprobowa­
nia owych przemian, umiejącj' jed 
nak trzeźwo i realnie myśleć”.

Jan Guranowski publikuje 
„Refleksje posoborowe”, przy­
pominając w nich okoliczności 
zwołania Soboru oraz fakty, 
które przyczyniły się do podję 
cia przez kościół katolicki pró­
by samookreślenia wobec świa 
ta, pisze też o stosunku pol­
skiej hierarchii kościelnej do 
uchwał soborowych.

O sprawach polityki między­
narodowej pisze: Józef Czesak, 
który informuje o przebiegu 
XIII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji oraz Ma 
rek Gdański — o nasileniu 
walki politycznej w Wietna­
mie Południowym.

W dziale informacji Stefan Bur- 
likowski i Józef Anioł piszą o 
czynach społecznych, dając prze­
gląd ich rezultatów w całym kra­
ju. Bogusław Płaza informuje o 
wymianie kulturalnej z zagranicą, 
biorąc pod uwagę takie dziedziny 
jak literatura, teatr, muzyka, pla­
styka, architektura, film, sztuka 
ludowa, muzealnictwo. Krystyna 
Piotrowska - Hochfeld pisze o sy­
tuacji gospodarczej Europy zacho­
dniej w 1965 roku.

Ponadto — przegląd wydarzeń 
kulturalnych (po Zjeździe Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych, o 
mijającym sezonie teatralnym, o 
krakowskich festiwalach filmów 
krótkometrażowych) oraz dział re­
cenzji i bibliografii, (tk)

diar „TTLalta" 
nad

ftlaUań&klm
Fot. — K. Przychodzki

Najbliższy tydzień (11—17. VII) 
upłynie w telewizji przede wszyst 
kim pod znakiem sportu: mamy 
zobaczyć aż 6 transmisji z me­
czów finałowych piłki noSnej o 
mistrzostwo świata. Ponadto m. in. 
— III odcinek widowiska sensa­
cyjnego „Pocztówka z Buenos 
Aires” oraz nowy program z cy­
klu „Bez apelacji”.

PONIEDZIAŁEK; 17.25 — film 
dla dzieci z serii „Poły i tajem­
nica siedmiu gwiazd”, 17.55 — ma­
gazyn morski „Bryza”, 18.20 — 
program „Gorąca linia”, 19 — 
mecz piłki nożnej Anglia — Uru­
gwaj, 19.45 -- Dziennik, 21.15 — 
TV Festiwal Teatrów Drama- 
tycznych — „Warszawianka” S. 
Wyspiańskiego w wykonaniu ar­
tystów Teatru Klasycznego w 
Warszawie.

WTOREK: 10 — film radziecki 
(dramat psychologiczny) „40 mi­
nut przed świtem”, 17.35 — film 
dla dzieci „Trzech dzielnych pi­
ratów”, 18 — program rozryw­
kowy, 18.25 — reportaż z woj. kie­
leckiego „W Staszowie”, 19.20 — 
mecz piłki nożnej Bułgaria — Bra­
zylia, 20.15 — Dziennik, 21.30 — 
film „40 minut przed świtem”.

ŚRODA: 19 — film z serii „Dr 
Kildare”, 17.30 — skrzynka ZUBiT 
„Z drugiej strony szklanego ekra 
nu”, 17.50 — reportaż dla młodzie­
ży „Popołudnie na lotnisku”, 
18.15 — piosenki francuskie pro­
gram w rocznicę zburzenia Ba- 
stylii „Marianna i Gavroche”, 
18.40 — program dla działkowi- 
czów „Groźni sprzymierzeńcy”. 
19.20 — mecz piłki nożnej Węgry 
— Portugalia, 20.15 — Dziennik, 
21.30 — film z serii „Dr Kildare”, 
22.20 — prof. dr Konstanty Grzy­

bowski w programie „Z kart hi­
storii”, 22.40 — Polska Kronika 
Filmowa.
TŹVV7\RTEK:~ 7 „55 — „Paryż — 
14 lipca” film z serii „Dzień po­
koju”, 18.20 — Przegląd muzycz­
ny, 18.50 — „Czwarta zmiana”, 
19.30 — Dziennik,, 20 — reportaż z 
woj. kieleckiego „Na co liczą 
Kielce”, 20.35 — w Teatrze Sen­
sacji „Ostatnia szansa”, III część 
widowiska ..Pocztówka z Buenos 
Aires”, 21.45 — „Bez apelacji”.

PIĄTEK: 17.15 — przegląd wy­
darzeń wojskowych „Poligon”, 
17.45 — „Perła pustyni” film z 
serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”, 18.10 — „Jak to się zaczę­
ło?...” z cyklu „Klub opowieści z 
myszką”, 18.40 — reportaż z woj. 
kieleckiego „Żniwa w Stawczy- 
nie”, 19.20 — mecz piłki nożnej 
Brazylia — Węgry, 20.15 — Dzien­
nik. 21.30 — film produkcji NRD 
(dramat) „Wozzeck”.

SOBOTA: 10 — film prod. USA 
(western z Henry Fondą w roli 
głównej) „Powrót Franka Ja­
mesa", 14.59 — mecz piłki nożnej 
Włochy — ZSRR, 17.05 — program 
tygodnia, 17.20 — dla młodzieży 
„Liga entuzjastów wakacji”, 17.50 
— „Gawędy wilków morskich”, 
18.05 — klub młodzieżowy ,.Po 
szóstej”, transmisja z Kielc, 18.50 
— filmowy program włoskich pio­
senek „Od duetu do kwintetu”, 
19.20 — mecz piłki nożnej —
Meksyk — Anglia, 20.15 — Dzien­
nik, 21.15 — Monitor. 21.45 — insce­
nizacja sztuki A. Polewki „Igrce 
w gród walą” w wykonaniu arty­
stów krakowskich, 23.35 — sport, 
23.40 — film.

NIEDZIELA: 14.05 — film z serii 
„Koń, który mówi”, 14.30 — „Mu­
zyka w Łańcucie”, 15 — PKF, 15.1C 
— program red. wiejskiej „Na 
przykład Budzów”, 15.40 — dla 
dzieci widowisko J. Witkowskie­
go „Czar stołowej nogi”, 16.20 — 
film z udziałem Flipa i Flapa 
„Kochana rodzinka”. 17.30 —
„Świat, obyczaje, polityka”, 17.55 

— widowisko .T. Fonityckie.ro 
„Profesor Kowalski” (ode. pierw­
szy), 18.40 — reportaż filmowy 
„Kredowe miasto — Chełm”, 18.55 
— Z. Bieńkowski w cyklu „Spot­
kania z poetą”, 20 — transmisja 
z Sopot wielkiego finału festiwalu 
muzyki nastolatków, 22 — sport.

Szturm turystów 
na Grunwald

Z okazji obchodzonych uro­
czystości związanych z Tysiąc­
leciem Państwa Polskiego 
wzrosło w całym kraju zain­
teresowanie społeczeństwa pom 
nikiem chwały oręża polskiego 
na Polach Grunwaldzkich. Od 
pierwszych dni maja w kierun 
ku Grunwaldu ciągną bez prze 
rwy liczne wycieczki turystów 
wśród których przeważa na 
razie młodzież szkolna. Na 
miesiące letnie awizowane są 
liczne wycieczki mieszkańców 
Śląska, województw południo­
wych oraz turystów ze Związ­
ku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Węgier i Rumunii.

Dla turystów zarówno krajo 
wych jak i zagranicznych, 
zwiedzających Pola Grunwaldz 
kie, przygotowano folder oraz 
przewodnik po polu i Muzeum 
Grunwaldzkim. Obydwa wv- 
dawnictwa zaopatrzono we 
wkładki obcojęzyczne. Przed­
siębiorstwo „Ruch” przygoto­
wało estetyczną serię koloro­
wych widokówek. (ZAP)

Fonityckie.ro


Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Rolniczego w Pozna­
niu, ul. Towarowa 53/3 — zatrudni zaraz mężczyzn 
na stanowiska:
— INSTRUKTORA d/s SZKOLENIA PRACOWNIKÓW 

na tytuły kwalifikacyjne w Wojewódzkim Ośrod­
ku _ Poznań, ul. Towarowa 53, pokój nr 3;

_ INSTRUKTORA - NAUCZYCIELA MECHANIZA­
CJI w Ośrodku Szkolenia Rolniczego — Poznań, 
ul Golęcińska 9/11;

— INSTRUKTORÓW - NAUCZYCIELI MECHANIZA­
CJI oraz KIEROWNIKÓW Ośrodków Szkolenia 
Rolniczego na terenie woj. poznańskiego.

Warunkiem zatrudnienia na w w stanowiska jest: 
wymagane wykształcenie (rolnicze lub mechani- 
zacvjne) wyższe i co najmniej 3-letni staż pracy, 
lub średnie i co najmniej 6-letni staż pracy —

Możesz wygrać samochód

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI
UDZIELAJĄ
SKLEPY ZURT ORAZ

wskazanym jest posiadanie przez kandydata także I 
przygotowania pedagogicznego.

Kandydatom w Ośrodkach terenowych zapewnia się
mieszkanie. ।

Warunki płacy: wynagrodzenie wg stawek nauczy­
cieli szkół rolniczych z możliwością uzyskanią do- ’ 
datku przemysłowego.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Woje­
wódzki Ośrodek Szkolenia Rolniczego — Poznań, ul. 
Towarowa 53, pokój nr 3.K4972
INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 
1 dłuższą praktyką zaangażuje inwalidzkie przedsię­
biorstwo spółdzielcze.

Oferty należy składać w „Prasie”, Grunwaldzka 19 
dla K4459.__________________________________________
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz KOBIETY na stanowiska: 
_ SPRZEDAWCÓW — */» etaty, 
— KIEROWNIKÓW pięter Domu Handlowego, 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr PDT, pokój 5, ul. Miel- 
żyńskiego 14. w godzinach od 8—15.K4528
— PALACZA (kotły wysokoprężne) — oraz
— HYDRAULIKA
zatrudni zaraz

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie”, Poznań, 
ul. Fabryczna 14.

Warunki płacy do uzgodnienia. Pierwszeństwo w za­
trudnieniumają inwalidzi.K4482
poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 — 
zatrudni zaraz:

KIEROWCÓW z I, II i III kat. prawa jazdy na
samochody i autocystern.

Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia 
godziny 10—12.______________________ _

pokój 3, od
K4574

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu — za­
trudnią zaraz KOBIETY — pracownice fizyczne — 
do działu produkcji drobiarskiej.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Wydziale 
Drobiarskim w Poznaniu, ul. Wykopy 2—4. K4612
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Montażowa Przemy­
słu Rolno - Spożywczego w Poznaniu, ul. Obornicka 
87 telefon 479-85 — przyjmie UCZNIÓW w zawodzie 
ŚLUSARZA - MONTERA maszyn i urządzeń przemy­
słu spożywczego, w tym urządzeń chłodniczych.

K4614
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Swa­
rzędzu — przyjmie zaraz
— kierownika KAWIARNI — na warunkach pro­

wizyjnych. .
Kandydaci winni zgłosić się w biurze admin. GS 
w Swarzędzu, ul. Wrzesińska 8. K4616
Fabryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gumowego 
w Poznaniu, ul. Mylna 26 — zatrudni do nowo budu­
jącej się fabryki w Środzie Pozn. następujących 
pracowników:
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW,
— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW,
— EKONOMISTÓW,
— TOKARZY NARZĘDZIOWYCH,
— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— przyuczonych TOKARZY REWOLWEROWYCH.

Do czasu ukończenia budowy przyjęci pracownicy 
zatrudnieni będą w Poznaniu.

Nadmieniamy, że reflektujemy tylko na kandy­
datów z miasta środy, powiatu średzkiego i poblis­
kich okolic.

Oferty należy kierować do Działu Kadr i Szkole­
nia. _____________________W44436

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Majakowskiego 92 — zatrudni 
zaraz: . , .
— KIEROWCÓW z I, U i III kategorią prawa jazdy, 

do pracy przy przewozie materiałów budowlanych, 
na terenie miasta Poznania i województwa.

Praca na samochodach ciężarowych skrzyniowych, 
wywrotkach i cementosamochodach.

Kierowcom o wysokich kwalifikaciach zawodowych 
zapewniamy na Bazie winiary pracę na nowych wy­
wrotkach Ził 555. Wynagrodzenie wg stawek akor­
dowych. , , .

Reflektujemy również na kierowców pozamiejsco- 
wych, którym zapewniamy zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym.

Kierowcy z prawem jazdy ITT kategorii (nowym) — 
odbędą tygodniowe przeszkolenie dla uzyskania 
wkładki uprawniającej do prowadzenia samochodów 
ciężarowych.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa — zatrudni również: 
— MECHANIKÓW I ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­

WYCH, ŁADOWACZY.
Zgłoszenia przyjmują:
— Baza Malta — ul. Majakowskiego 92 — tel. 710-71,

72, 73
Baza Winiary — ul. Lutycka 1 (do 20 lipca — 
tym terminie na terenie nowel Zajezdni przy 
Bułgarskiej — wejście od ul. Marcelińskiej).

no 
ul.

— Baza Kopanina 
— Baza Przewozu 

— tel. 709-56.
— Baza Kalisz — 
— Baza Konin —

— ul. Kopanina 39 — .tel. 643-15. 
Cementu Luzem — ul. Bałtycka

ul. Obozowa 36. 
Maliniec. W4919

147.

Dobrego fachowca na sta 
ła pracę przyjmie Auto- 
Obsługa — Dąbrowskiego

Potrzebna opiekunka do 
dzieci (nół roku, dwa ta­
ta). Zgłoszenia po godz. 
16, ul. Jeleniogórska 8 
(Junikowo). 26418g

' 27681g

Przyjmę pomoc domową, 
własny pokój. Karczew­
ski — Winogrady, Zagród
nicza 1. 27470g

Dnia 7 lipca 1966 r. zmarł, przeżywszy lat 89, 
drogi mój ojciec, śp.

Władysław Jańczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Strapiona 
CÓRKA

^^^^^^^^^^^^ 27639^

Dnia 6 lipca 1966 r. zmarł nasz były długoletni 
pracownik

Stanisław Jakubiak
Zmarły swoją sumienną i ofiarną pracą za­

skarbił sobie naszą przyjaźń, szacunek i pamięć 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
°.godz. 13.40 w Poznaniu na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 

Okręgowej Centrali 
Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 

Poznaniu
K5023

Grunwaldzka 19.

kuoumc w liocu telewizor

K4885

OFERUJE

UBRANIA DRELICHOWE

KALESONY ROBOCZE.

którzy złożyli zapotrzebowanie na w/w

KOSZULE FLANELOWE

Telewizory krajowe 17, 19 i 21 cali, zakupione w lipca 
biorą udział w losowaniu samochodów, motocykli, 

lodówek i wielu innych cennych nagród.
WOJEWÓDZKIE ODDZIAŁY Z U R i T

KORZYSTAJ Z KREDYTU „ORS” 5 PROCENT WPŁATY I 30 RAT!

WARTO PRZYJAŹNIĆ SIĘ
Z

które co tydzień spełniają prag­
nienia wielu grających.

KOZIOŁKAMI”,

Przetargi
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera nr 1 — -----
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
CHODÓW MARKI:

.WARSZAWA” - furgon, nr

.SKODA - COMBI”,

.SKODA” - furgon,

Przetarg odbędzie się w

cena 
nr

cena
nr

cena 
dniu

inw. J-096 — 
wywoławcza 
inw. J-028 — 
wywoławcza 
inw. J-023 — 
wywoławcza 
25 lipca 1966

dżinie 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać poniedziałki i czwartki 

od godziny 10—12, po uprzednim zgłoszeniu się na 
wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy oułacić 
w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto nr 1218-6-250 
Narodowy Bank Polski I O/M Poznań — w przed-
dzień przetargu.

Gosposia do 2 osób po­
trzebna — pokój służbo­
wy. Zgłoszenia: Rycerska 
nr 4. od godz. 17—18.

23888g

Sprzedam skuter 
ka”. Informacje:

K494S

zł16.000

12.000 zł

zł12.000
r. o go-

K4876

tel.

ogłasza 
SAMO-

„Wiat- 
Dzier-

żyńskiego 291 m. 5,
721-44 w godz. od 16—20.

27450g PT Klientów,

Wojewódzkie Przeddęborstwo 
Teksty'no - Odzieżowe 

W POZNANIU

instytucjom i przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym poza zamówieniami do na­
tychmiastowej sprzedaży:

KITLE MĘSKIE I DAMSKIE 
DRELICHOWE

Czeladnik piekarski na 
okies wakacyjny potrzeb 
ny oraz uczeń cukierni­
czy powyżej lat 17. Cu­
kiernia - piekarnia — An­
toni Dembiński, ul. Cze-

Sprzedam młocarnię sa- 
mocz.yszczącą, wydajność
89 godz. oraz 
załkę, stan

snopowią- 
dobry. H.

sława 14. 27295g
Instalatora c. o., wodno- 
knn., uczniów oraz de­
karza - blacharza przyj- 
mc na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: Po­
znań - Winogrady. ulica 
Gromadzka 29, od godzi-

Tomkowiak, Podlesie Wy 
sokie. stacja Popowo Ko­
ścielne, pow. Wągrowiec. 

26494g
Sprzedam spacerówkę z 
budką nieznoszoną. Po­
znań, Grudzieniec 78 m.
4. 26515g

ny 16. 26689g
Wózek dziecięcy okazvj-
rie sprzedam.
Tomickiego 8 m.

stawy w III i IV kwartale br. uprasza się o wcześniejszy

Poznań, plac Wolności 3
Lokale

; Nauka

Poznań, 
25.

26533g

Profesorowie przygoto­
wują do egzaminów wstęp
ny ch poprawkowych
uczniów szkół podstawc-
wych i średnich, 
gutta 32 m. 21

Trau- 
23435f?

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 26197?

artykuły z terminem do- 
odbiór.

Telefon 555-28
K4941

CZY PRZYPOMNIAŁEŚ SOBIE, ZE WŁAŚNIE DZlS

Szczeniaki, maltańczyki, 
sprzedam. Poznań, - Szcze 
pankowo, ul. Glebowa 20. 

26552g
Wirówki do mleka z rocz 
ną gwarancją sorzedam. 
Jezierski — Opalenica, 
Młyńska 11. 27235g
Sprzedam młode nutrie 
hodowlane. Kargowa, pl.
Eerwińskiego 25, tel. 74.

9885p

470-48. 26508g

Motor WFM lub WSK ku­
pię. Nad Wierzbakiem 3,

Sprzedam nowoczesny wó 
zet dziecięcy. NaTUWierz 
bakiem 39 m. 10. 26624g

Kupię mikrofon dynami­
czny wysokiej klasy. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26523g.

Wałek do piły tarczowej 
kompl.. pompa do wody 
niemiecka, sprzedam. Po
znań. Mostowa 37 m. 5.

26625g

Samochody
Kupię oponę 3,5X8. Może 
być używana. Tel. 516-86.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Birozowska. Poznań Czer 
wonej Armii 10. 26896g

„Wartburg-Standard 1000” 
— popielaty, nowy z PKO 
sprzedam. Józef Flens — 
Poznań. Zamkowa 7.

27189g
Samochód osobowy ,.Volks 
wagen” 1500, prawie no­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Częstochowa, tel. 25-69.

K4848
„Jawę” 175 cm’ w do­
brym stanie sprzedam. 
Jarocin, Traugutta 12 m. 1.

9831p

Szczeniaki ratlerki, sprze 
dam. Tel. 555-35. 27004g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350 ccm. Świątek — 
Poznań, Dojazd 30, bl. 17
m. 7 (baraki). 27642g
Boksery szczenięta rodo­
wodowe (po złotvch me- 
daHstach) sprzedam. Ul. 
Lodowa 18 m. 12, od go-
dżiny 19. 26227g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.

26888g
Sprzedam ciągnik Ursus 
45 KM, z pługiem, snopo- 
wiązałkę. powózkę. Tade­
usz Domański. Stępocin. 
n-ta Targowa Górka, oow.
Września. 26599g

Sprzedam samochód oso-
bowy „Mikrus” cena
15.000 zł. Leszno, Wojska
Polskiego 9 m. 2. 9879p
„Wartburg 1000 - Stan­
dard” sprzedam. Oferty 
„Frasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26823g.
Sprzedam „Warszawę” - 
1963 r. oraz „Mercedes V 
1’0”. Poznań. Gostyńska 
n- 5 26683g
Kupię „Warszawę” do re 
montu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26696g.

„Wartburg - Combi” w 
bajdzo dobrym stanie — 
sprzedam. Kościan, ulica 
Gostyńska 1, tel. 312.

26705g
,,Sinicę - Aronde’ do-
brym stanie tanio sprze­
dam. Poznań, Winogrady
106 m. 26708g

Dnia 5 lipca 1966 r. zmarła nasza najukochań­
sza mateczka i żona, przeżywszy lat 59, śp.

Z IGNATOWSKICH

Stanisława Błaszczak
I-voto Szeliska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA i MĄŻ

27626g

Dnia 7. VII. 1966 r. zmarł śmiercią tragiczną 
mój najukochańszy mąż, mój najdroższy tatu- 
lek. zięć, wujek i szwagier

Julian Wlodarczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim i nieutulonym żalu pogrążone
ŻONA z SYNKIEM i RODZINA

27679g

Zamienię obszerny pokój 
30 mł. samodzielna kuch­
nia, własne liczniki, oko­
lica Parku Kasprzaka — 
na samodzielne 2 pokoje, j 
kuchnia, do I ptr., okoli­
ca Grunwaldu. Warunki 
korzystne do omówienia.

MIAŁEŚ WYKUPIĆ LOS

Oferty
waldzka 19 dla 27660g.

Grun­

Mieszkanie 2-pokojowe z 
wygodami w Szamotu­
łach. zamienię na podob-
ne, mniejsze. Pozna-
niu. Wiadomość: Między- 
chodzka 4b m. 20. 26601g
Mieszkanie spółdzielcze 
okolica Katowic, pokój, 
kuchnia, przedpokój, ła­
zienka 39 m! — zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26690g.
Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnią komfort, w Gliwi­
cach na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Hen­
ryk Prusakowski, Gliwi­
ce. ul. Kunickiego 7 m. 3. 

26694g

Nieruchomości
Sprzedam korzystnie do­
mek jednorodzinny — 
Września. Wiadomość — 
Gniezno, ul. Czerwonej 
Armii 140. 26937g
Wille komfortowe, wolne 
domy bliźniacze wyłączo­
ne. domy z ogrodami na 
ogrodnictwa — sadownic­
twa. szklarnie, parcele bu 
dowlane, gospodarstwa 
miejskie i podmiejskie w
Pcznaniu

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
LOSY MOŻNA NABYĆ

Vi hektara ziemi, sprze­
dam, 16 km od Pozna­
nia. Adres wskaże ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26629g.

na peryfe-
riach polecam do kupna 
w wielkim wyborze. Przyj 
muje również zlecenia 
różnych obiektów do 
sprzedaży dla poważnych 
reflektantów. Adamski — 
Poznań, ul. Matejki 33a,
tel. 633-93. 27632g
Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy z kuchnią, ogrodem, 
zabudowanie gospodarcze. 
Bukowiec Górny 97a. Wia 
dcmości: Rydzyna, Rze­
czypospolitej 5 . 9883p
Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną położona na 
Dobcu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2655’g.
Sprzedam domek wolno­
stojący, jednorodzinny, 
niewykończony na trasie 
Dębiec — Luboń. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26572g.
Sprzedam działkę 7.500 m* 
cześciow’o zadrzewioną w 
Fiatkowie. pow. Poznań. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26586g.
Sprzedam morgę ogrodu, 
z budynkiem, mieszka­
niem. fermę — Szamotu­
ły, Zielona 41, lub zamie 
nię na dom w Poznaniu. 

26600g

W KOL, PML „ORBISU” i KIOSKACH „RUCHU”
K4896

„Kochana, 
odpocznij w niedzielę!

Jest lato!

II

Trzeba jak najwięcej skorzy­
stać z powietrza, słońca, wody.. 
... a obiad można zjeść

W RESTAURAC1I PSS
Zawsze jest duży wybór dań, 
a przy tym obsługa sprawna! 

______________W 5014

Matrymonialne

Sprzedam działkę rolną, 
1,26 ha, z możliwością bu 
dewy. nadającą się na ho 
dowlę, ogród, względnie 
późniejszą parcelację. — 
Zgłoszenia: Czerwonak 
Gcy ńska 23. 26653g
Sprzedam willę w Jaro­
cinie, 2X3 pokoje, przy-
należnościami. ogród

Szatynka lat 29, wzrost 
średni, wykształcenie wyż 
sze, mieszkanie w Pozna­
niu. z gotówką, pozna ka 
waleta kulturalnego, z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26583g.

Pani lat 37, pozna wyso­
kiego, trzeźwego pana z 
dobrym zawodem (chęt­
nie z mieszkaniem). Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9884p.
Rencistka samotna posia­
dająca domek, morgę o- 
grodu. zapozna rencistę, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26512g.

MUZEAchlew, wolne mieszkanie. 
Zgłoszenia: Kałużna Po­
znań. Kordeckiego 28.

26632g
Atcheo>gie«iłe (Mielżyń

skiego 27/29)

Dnia 17. VI. br. w godzi­
nach rannych zgubiono 
zegatek damski „marki 
„Adriatica” (pasek czar- 
ny, nowy) na trasie Gór- 
czyn — Dworzec. Znalaz­
cę wynagrodzę. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun- 
wa’dzka 19 dla 27649g.

g. 10—15.

WOIT (Stary Rvnek) — 
„Kraków” — godz. 9—13.

Pałac Kultury — hol 
— fotografika A. Kacz­
kowskiego — godz. 8—18.

Broni (Stary Rynek — 
,godz. 10—15.
I Historii m. Poznania — 
l(St. Rynek) — nieczynne. 
; Instrumentów Muzycz-
nycb (Stary Rynek 5) 
godz 9—15.

Pranie, prasowanie ko-

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Mar-

Galeria ZPAP .Wy­
stawę grafiki i rysunku
sekcji 
10—18.

malarstwa”

BWA (Stary Rynek) — 
Jubileuszowa wystawa ma
larstwa Br. Bartla i wy­
stawa plakatu japońskie-
go — g. 10—18.

DVZURV

szul, bielizny. prochow-
ców. ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego 16 (sierpień
nieczynne). 27481g
Gai aż do wyna jęcia. Oręż 
na 10 (boczna od Słonecz­
nej). tel. 673-138. 26593g

Dnia 8 lipca 1966 r. zmarła po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św.,
moja ukochana matka, 
żywszy lat 64, śp.

teściowa i babcia, prze-

Helena Nowak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11

bm. o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI i RODZINA

27664g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. W - 8

cinkowskiego) — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

goaz. 12—16.
; Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.
1 Rzemiosł Artystycznych 
(Żonek Przemysława) — 
igodz. 10—15.

WYSTAWY
Biblioteka E, Raczyń­

skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej
myśli polskiej’

• Pawilon 
jrzędz — 
nr 28) —

£ meblowa 
; Galeria

godz.

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa 
- g, 9—17.

,Od nowa’
'„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—22.
1 Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op • 
art Andrzeja Bereziań-

. skiego — godz. 17—22.
! Klub MPiK iRataicznka
J39) — Emil Famira (CSRS)
- ..Malarstwo” 
hl—20

godz.

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gu.Ie tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-^4 i 544-45: poradv le­
karskie tel. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne I internisty-
czne g. 15—23; stoma-
toiogiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki. 108 
tel 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i S*' -ołęcka 79.

Lekarz 
Mie'ska 
Zwierząt 
waldzka

Weterynarii —
Lecznica dla 
— ul. Grun- 

248. tel. 672-414,
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wrnpdki).

AB „GŁOS WIELKOPOLSKI” 5
Nr 181 (6968) 9 VII 1966



Śmierć grasuje 
na wielkopolskich drogach 
zarnym miesiącem” można by nazwać czerwiec br. prze- 
glądając kroniki wielkopolskiej Służby Ruchu MO. Ta­

kiej liczby wypadków, zabitych i rannych nie było jeszcze 
w żadnym miesiącu w ostatnich 20 latach. W 242 wypad­
kach zginęło 28 osób, a 226 zostało rannych.
Problem zapewnienia pełne­

go bezpieczeństwa jna dro­
gach Wielkopolski staje się 
sprawą coraz bardziej palącą. 
Okazuje się, że nasi kierowcy 
jeżdżą o wiele gorzej niż w in­
nych rejonach kraju. W tym 
roku zdarzały się soboty i 
niedziele, podczas których jed­
na czwarta wszystkich wy­
padków drogowych w kraju 
wydarzyła się w wojewódz­
twie poznańskim i Poznaniu. 
Mimo że służba Ruchu MO 
uruchamia wszystkie dostępne 
rezerwy, a społeczni inspekto­
rzy ruchu drogowego co kilka 
dni, urządzają masowe kon­
trole — ludzie giną w coraz 
liczniejszych wypadkach. Sia­
dają za kierownicą swojego sa 
mochodu czy motocykla po 
kilku kieliszkach wódki lub 
kuflach piwa, jadą z nad­
mierną szybkością i w efekcie 
pakują się na drzewo lub co 
gorsze na chodnik, wpadając 
na przechodniów.

Patrząc na to zagadnienie 
cd strony statystycznej stwier 
dzić trzeba niepokojąco wy­
soki wzrost wypadków7 w pier­
wszym półroczu br. w porów­
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego. Od 1 stycznia; 
do 30 czerwca br. na wielko­
polskich drogach wydarzyły 
się 922 wypadki, w których 
zginęło 97 osób, a 828 zostało 
rannych. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym jest to — jeżeli 
chodzi o wypadki — wzrost o 
38 proc., zabitych o 47 proc, i 
rannych o 45 proc. Ciekawym 
zjaw7iskiem jest fakt, że spo­
śród kierowców, którzy spo­
wodowali wypadki ponad 80 
proc, pochodziło z Poznania i 
województwa. Tym samym

^$ADKI

Na drodze Mąkoszyce — Koby- 
lagóra (pow. Ostrzeszów) Józef 
Górowski, będący w stanie nie­
trzeźwym, jechał na motocyklu 
WSK. Wpadł na oświetlony wóz 
konny, doznając bardzo ciężkich 
obrażeń. Po kilku godzinach zmarł 
w szpitalu.

W Szczepankowie koło Poznania 
spadła z wozu Maria Puławska, 
ponosząc śmierć na miejscu. Przy 
czyną tego tragicznego wypadku 
było spłoszenie się konia.

W Kamiennej, pow. Kalisz mo­
tocyklista potrącił idącego drogą 
pieszego. Ten ostatni znajdował 
się w stanie nietrzeźwym i na 
skutek wypadku doznał ciężkich 
obrażeń.

Po wypiciu kilku kieliszków 
wódki Bolesław Werczyński 
wsiadł na motocykl marki „Pan- 
nonia”. Przejeżdżając przez. Soli­
nę, pow. Jarocin, wpadł na stoją­
cy samochód ciężarowy. Doznał 
on ciężkich obrażeń ciała, a pa­
sażerka, którą wiózł na tylnym 
siodełku motocykla, ma pękniętą 
podstawę czaszki.

W Sied licach, pow. Śrem moto­
cyklista, wyprzedzając grupę ple 
szych, wpadł na Kazimierę Pintol, 
która doznała złamania nogi, (st) 

upada teza, że wzrost wypad­
ków drogowych w Wielkopol- 
sce wiąże się z jej geograficz­
nym położeniem. Poznań le­
ży co prawda na skrzyżowaniu 
wielkich tranzytowych szla­
ków komunikacyjnych, gości 
wielu turystów i handlowców 
w związku z Targami, ale nie 
ma to jakiegoś zasadniczego 
wpływu na wzrost liczby wy­
padków.

Mimo stosowania ostrych 
sankcji jeszcze w dalszym cią 
gu pijani kierowcy powodują 
wiele wypadków drogowych. 
W pierwszym półroczu br. na­
stąpił wzrost o 106 proc. W 
sobotę i niedzielę ubiegłego ty­
godnia przeprowadzona przez 
MO i społecznych inspektorów 
ruchu drogowego komplekso­
wa akcja kontrolna na terenie 
całego województwa dała za­
skakujące wyniki. Zatrzyma­
no 73 kierowców, którzy pro­
wadzili pojazdy po pijanemu 
oraz 236 w stanie wskazują­
cym na użycie alkoholu. Pier­
wsi odpowiadać będą przed 
sądem, drudzy przed kole­
gium orzekającym. W ciągu 
dwóch dni zanotowano aż 
2.508 przekroczeń przepisów 
kodeksu Ruchu Drogowego. W 
147 wypadkach odebrano pra­
wa jazdy.

Okazuje się jednak, że mimo 
stosowania tak ostrych kar, 
sytuacja nie ulega poprawie. 
Jedną z zasadniczych przyczyn 
to brak odpowiedniej liczby 
funkcjonariuszy MO, specjali­
zujących się w ruchu drogo­
wym. Poza tym chyba manda­
ty są nadal za'niskie. Posłużę 
się w tym przypadku przykła­
dem Szwecji, gdzie jest nie 
do pomyślenia, by kierowca 
usiadł za kierownicą po wy­
piciu kieliszka wódki. Za tego 
rodzaju wykroczenia kary są 
tak wysokie (często płaci się 
całą pensję miesięczną), że 
oszczędni Szwedzi wolą zosta­
wić samochód przed restau­
racją i pójść do domu pieszo. 
Nie proponujemy, by u nas 
ściągać mandaty w wysokości 
dwóch czy trzech tysięcy zło­
tych, ale sądzimy, że 20 zł za 
przekroczenie szybkości to sta 
nowczo za mało, (st)

Bohater 
bez chorągwi

Państwowy Teatr im. Al Fredry 
w Gnieźnie wystawia 18 lipca br. 
w sali Domu Ludowego w Sul­
mierzycach (pow. Krotoszyn) 
sztukę Stanisław Piętaka pt. ..Bo­
hater bez chorągwi” w reżyserii 
Olgi Koszutskiej.

(IGJ)

Mieszkania
dla pracowników PGR

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w Ostrzeszowskiem po­
siadające ogólny obszar zasie­
wów 1317 ha, zatrudniają 270 
osób. Na lata 1967—1968 zakła­
dają dalszy rozwój budownic­
twa. W PGR Rojewo w roku 
1967 wybudowana zostanie wy 
pajalnia cieląt na 100 stano­
wisk kosztem 610.000 zł. W go­
spodarstwie Rogaszyce w roku 
1968 wybudowany zostanie 
budynek mieszkalny dla 4 ro­
dzin (koszt 590.000 zł), a także 
budynki gospodarcze dla pra­
cowników gospodarstwa. PGR 
w Olsztynie zyska w roku 1968 
budynek mieszkalny dla 4 ro­
dzin, garaże na 10'ciągników, 
studnię wierconą. W latach 
1968/69 PGR w Torzeńcu otrzy 
ma budynek mieszkalny dla 3 
rodzin, (hp)

POZNAŃSKA
• Załogi poznańskich fabryk 

pracują w zmniejszonych skła­
dach. Niektóre oddziały jak 
np. w POWOGAZ są zamknię­
te, przeprowadza się remonty. 
Pracownicy udali się na urlo­
py. Wczasują też pracownicy 
handlu, np. w PDT prawie po­
łowa załogi. Niektóre fabryki 
zorganizowały nawet ekipy 
żniwne, jak np. z Fabryki Ma­
szyn Żniwnych pomogą w ra­
zie nagłych awarii maszyn.

• Wielu poznańskich studen 
tów w okresie wakacyjnym 
podjęło się pracy zarobkowej, 
wyjeżdżając z ekipami żniw­
nymi na wieś, zastępując pra- 
cowników pocztowych, gastro­
nomicznych podczas urlopów.

• Na uczelniach poznańskich 
egzaminy wstępne. Składa je 
w tym roku 8,5 tysiąca kandy­
datów.

• Mimo okresu urlopowego 
trwają prace przy budowie 
Parku Pomnika Braterstwa 
Broni i Przyjaźni na Cytadeli. 
Roboty ziemne prowadzi się na 
terenie przyszłego Rosarium. 
Pomagają w tym powiaty, 
przysyłają ciężki sprzęt.

• Przy ul. Kórnickiej otwar 
tc Międzynarodowy Hotel Stu­
dencki dla zagranicznych go­
ści. Są to przede wszystkim 
uczestnicy grupowych wycie­
czek. Prawdopodobnie skorzy­
sta z niego w lipcu i sierpniu 
około 10 tysięcy osób, (emp)

M. K., Gniezno — Mirella jest 
imieniem pochodzenia włoskiego 
i stąd w żadnym naszym kalen­
darzu nie figuruje. (1402)

Józef z G. — Przeprowadzone' 
dochodzenia ustaliły, że winę po­
nosi Pan, gdyż pierwszy zaatako­
wał motorniczego. (903)

J. N., pow. Śrem — Wydział Fi­
nansowy Prezydium PRN w Śre­
mie zawiadomił nas, że PZU 
zmiejszył Panu składkę ubezpie­
czeniową o 178 zł, (z uwagi na 
niewłaściwy obszar gruntu przy­
jęty do wymiaru). (1074)

Stanisław R„ Leszno — List Pa­
na został przekazany do Wydzia­
łu Gospodarki Komunalnej i Mie 
szkaniowej Prezydium MRN w 
Lesznie. Stąd też należy oczeki­
wać odpowiedzi. (1251)

Witamy najlepszych motorowodniaków Europy

Zapowiada się porywająca walka ślizgów 
na Jeziorze Ślesińskim

Międzynarodowe Motorowodne Mistrzostwa Polski na 
rok 1966 rozpoczynają się dzisiaj w Ślesinie koło Konina. 
Obok naszych najlepszych zawodników zobaczymy na star­
cie prawie całą europejską czołówkę motorowodniaków z 
7 państw. Będziemy więc świadkami porywającej walki 
doskonałych zawodników a równocześnie, jak to w każ­
dym sporcie motorowym bywa, rywalizacji wytwórni naj­
lepszego sprzętu. Mistrzostwa odbywają się w dwóch kla­
sach A-250 ccm i C-500 ccm.
Międzynarodowe Motoro­

wodne Mistrzostwa Polski od­
bywają się pod protektoratem 
ministrów: Górnictwa i Ener­
getyki — mgr inż. Jana Mi­
tręgi oraz Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych mgr inż. Mariana Ole­
wińskiego. W skład Komitetu 
Honorowego wchodzą: Jan 
Szydlak — I sekretarz KW 
PZPR, Franciszek Szczerbal 
— przewodniczący Prezydium 
WRN, Zdzisław Cegłowski — 
przewodniczący WKZZ, Kazi­
mierz Chojnacki — komen­
dant wojewódzki MO, Jan Mi­
kołajski — naczelny redaktor 
„Gazety Poznańskiej”, Lecho­
sław Gruszczyński — dyrek­
tor Zjednoczenia Energetyki 
Okręgu Zachodniego, Kazi­
mierz Lamprycht — I sekre­
tarz KP PZPR, Lesław Tokar­
ski — redaktor naczelny „Gło 
su Wielkopolskiego”, Bogu­
sław Ryba — przewodniczą­
cy WKKFiT.

Tegoroczne mistrzostwa zo­
stały bardzo solidnie przygo­
towane przez zespół ofiar­
nych działaczy Zagłębia Ko­

Kłopoty z prasą 
i... klubami

Utarło się już, że jeśli mówimy o czytelnictwie na wsi — 
prawie każdy ma na myśli książkę. Czy słusznie? Z 

całą pewnością nie. Prasa, a zwłaszcza codzienna gazeta znaj 
duje sobie coraz więcej zwolenników poza rogatkami miast.
Głównym „dystrybutorem” 

prasy w powiecie ostrowskim 
jest oczywiście popularny 
„Ruch”. Niestety, jeden punkt 
sprzedaży na 2 tysiące miesz­
kańców to jednak trochę za 
mało. Ale i tak sprzedano w 
Ostrowskiem w ub. roku 826 
tys. dzienników i czasopism 
(100 tys. więcej niż w r. 1964). 
Mieszkaniec powiatu ostrow­
skiego nabywa średnio w roku 
11 egzemplarzy prasy, kiedy 
średnia krajowa wynosi 57 
egzemplarzy. Dysproporcja 
zbyt duża, by mogła nie razić. 
Najbardziej spragnieni wieści 
ze świata są mieszkańcy miast: 
Odolanowa, Skalmierzyc i 
Raszkowa, a najmniej one wi­
docznie interesują ludzi ze wsi: 
Chynowa, Strzyżew i Dębnica, 
skoro sprzedaż tam jest naj­
mniejsza.

„Ruch” zaskarbił sobie 
wdzięczność mieszkańców wsi 
dzięki inicjatywie, której na 
imię „Kluby Książki i Prasy ’. 
Działa ich w powiecie 16. Za­
stępują w pewnym sensie nie 

nińskiego. Na czele Komite­
tu Organizacyjnego, który 
przygotowywał tę poważną 
imprezę od kilku miesięcy, 
stoi wiceprzewodnicząca Pre­
zydium PRN w Koninie — 
Zofia Zamojska. Bazą moto­
rowodniaków będzie nowo­
czesny ośrodek wypoczynko­
wy Elektrowni Pątnów nad 
Jeziorem Ślesińskim.

Dzisiaj o godzinie 11 roz- 
poczną się treningi a o godz. 
15 odbędzie się wielki festyn 
nad jeziorem, podczas które­
go oglądać będziemy żaglów­
ki, kajaki, płetwonurków w 
akcji, pokazy jazdy na nar­
tach wodnych i jeszcze raz 
motorowodniaków na ostat­
nim treningu. Program nie­
dzielny przewiduje otwarcie 
mistrzostw o godz. 12, a pier­
wszy start o godz. 12.20. Za­
wodnicy startujący w klasie 
A-250 ccm równocześnie wal­
czyć będą o puchar „Expres- 
su Wieczornego” im. Rafała 
Pragi.

Spośród licznej stawki o- 
koło 100 zawodników radzi­
my zwrócić uwagę na kilka 

wszędzie już popularne świet­
lice, wiążą życie towarzyskie, 
dają rozrywkę i oświatę. Este­
tycznie wyposażone wnętrza 
grupują przeważnie młodych. 
Niektóre rady narodowe wy­
kazują chyba zbyt słabe zain­
teresowanie dla tych placó­
wek, np. Prezydium GRN w 
Wielowsi odmówiło pokrywa­
nia kosztów utrzymania czy­
stości klubu w Ołoboku. Nie 
inaczej zdaje się rozumują oj­
cowie gromady Boników. Nie­
pokojem napawa brak progra­
mowej pomocy ze strony dzia­
łaczy kultury. Spokojny wie­
czór przy kawie, a nie przy 
wódce, to jeszcze nie działal­
ność kulturalno-oświatowa!

Potrzebny jest w Ostrowie 
program tej działalności, nie­
zbędni są jego konkretni wy­
konawcy. Trzeba, aby utworzo 
ne dużym nakładem kosztów, 
energii i inicjatywy placówki 
zaczęły przynosić pożytek spo­
łeczeństwu i kulturze.

(R. J.) 

czołowych nazwisk znanych 
na torach niemal całego świa 
ta: Kurt Mischke (NRF) nr 
start. 69 jest wielokrotnym 
mistrzem Europy w klasie ą 
W tym roku w Traben-Trar- 
bach zdobył tytuł mistrza 
świata w klasie B-350 ccm 
W Ślesinie startować będzie 
na ślizgu z silnikiem o po. 
jemności 500 ccm; Sunę 
Bróms (Szwecja) nr start. 9o 
należy do najlepszych zawód 
ników Europy. W minionym 
rjku odnosił wiele międzyna­
rodowych sukcesów. Jeg0 
ślizg wyposażony jest w do­
skonały silnik szwedzkiej fir, 
my „Crescent”, Dieter Koe­
nig (NRF) nr start. 92 — kon- 
truktor, producent a zarazem 
znakomity zawodnik. Silniki 
„Koenig” miały niemal mono- 
poł na zwycięstwa w najpo- 
ważniejszych biegach. Od ubie 
głego roku do konkurencyjnej 
walki włączył się wspomniany 
wyżej „Crescent”. Dieter Koe- 
nig jest wielokrotnym mi­
strzem Europy, świata i rekor­
dzistą świata; Heino Frisch 
(Austria) — ubiegłoroczny 
mistrz świata w klasie B. Jest 
również doskonałym kierowcą 
motocykli wyścigowych i sa­
mochodów.

Zawodnicy pozostałych 
państw a szczególnie Bułgarii 
i Czechosłowacji stanowią na 
razie niewiadomą, gdyż przy­
jeżdżają do Ślesina z najnow­
szym sprzętem. Jak zawsze 
groźni będą zawodnicy NRD.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekujemy walki Polaków z 
tą doborową stawką. Będą 
vśród nich także reprezentan­
ci naszego województwa. Pisa­
liśmy niedawno o rewelacyj­
nym 4-cylindrowym silniku 
wyścigowym skonstruowanym 
przez Kazimierza Przychodne­
go z Posnanii. Ciekawi jesteś­
my jak wypadnie on w bezpo­
średnim starciu z renomowa­
nymi konkurentami. Ślesińskie 
pojedynki najlepszych zawod­
ników7, silników i ślizgów za­
powiadają się więc atrakcyj­
nie. (Bod)

'dalekopisem;
NRD — ZR A 16:4

W Schwerinie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie bokser­
skie, w którym reprezentacja NRD 
wygrała z drużyną ZRA 16:4.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

W dniach od 4 do 14 sierpnia 
nasi szermierze wezmą udział w 
mistrzostwach świata w konku­
rencjach alpejskich, jakie odbędą 
się w Portillo-Chile. W skład re­
prezentacji weszli: Andrzej Bach­
leda, Bronisław Trzebunia oraz 
Jerzy Woyna.

LEKKOATLETYKA
W Oslo zakończyło się między­

państwowe spotkanie lekkoatle­
tycznych reprezentacji mężczyzn 
Norwegii i Rumunii. Mecz wy­
grali Rumunii 111:101.

TEATRY

Lipiec 
9

Weroniki

robota Słońce: 3,40—20.14

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Król Włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30 „Na­
miestnik”; OPERA — g. 19 „Stra­
szny Dwór”; OPERETKA — nie­
czynna.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Parady”; OSTRÓW: 

„Słomkowy kapelusz”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Faraon”; CZARN 
KÓW: „Denuncjacja” i „Ciotki na 
rowerach”; GNIEZNO — Lech: 
„Piękny Antonio”; Polonia: „Czar 
ny tulipan”; GOSTYŃ: „Miecz i 
waga”; JAROCIN — Echo: „Szu­
kajcie gitary”; KALISZ — Kos­
mos: „Jeden przeciw wszystkim”; 
Oaza: „Markiza Angelika”; Stylo­
we: „Dzielnica kruków”; KĘPNO: 
„W kraju Komanczów”; KOŁO: 

.Faraon”; KONIN — Energetyk: 
„Czarny tulipan”; Górnik: „Miej­
sce dla jednego”; KOŚCIAN: „Na 
tropach zbrodni”; KRÓTOSZYN: 
„Parasolki z Cherbourga”; LESZ­
NO — Panorama: „Wyspa siedmiu 
złodziei”; MIĘDZYCHÓD: „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego”; NO­
WY TOMYŚL: „Dziennik panny 
służącej”! OBORNIKI: „Walko­
wer”; OSTRÓW — Roma: „Wehi­
kuł czasu”; Słońce: „Na pokła­
dzie stanął kapitan”; OSTRZE­
SZÓW: „Życie raz jeszcze”; PI­
ŁA — Iskra: „Człowiek z Rio"; 
Koral: „Gdyby tysiąc klarnetów”; 
PLESZEW: „Szatan”; RAWICZ: 
„Syn kapitana Blooda”; SŁUPCA: 
„Mandrin”; ŚREM: „Przybycie 
Tytanów”; ŚRODA: „Głos ma pro 
kurator”; SZAMOTUŁY: „Dni gro­
zy i śmiechu”; TRZCIANKA: 
„Sam pośród miasta”; TUREK: 
„Zawsze w niedzielę; WĄGRO­
WIEC: „Potem nastąpi cisza”; 
WOLSZTYN: „Niedziela sprawie­
dliwości” i „Zmierzch czarowni­
ków”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Waszyngton”.,;

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3) 69,74 MHz: 8.15 Zesp. rozrywk.; 

8.49 Rozmowy na tematy prawne; 
9 Dla dzieci aud. wakacyjna; 10 
„Siadami Kolberga”; 11 Konc. roz 
rywkowy z udz. solistów; 12.10 Ut- 
wory popularne; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Pieśni chóralne J. Brahm­
sa; 14 Czy znasz tę książkę; 14.30 
Konc. solistów; 15.05 Muz. rozryw 
kowa; 15.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; IG Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Konc. rozrywk. dla wcza­
sowiczów; 18.45 Muzyka; 19.10 Pu­
blicystyka międzynarod.; 19.20 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Program z dywanikiem; 21.45 ,,O- 
cean życzliwości” — humoreska; 
22.15 Beethoven: Andante Favori; 
22.25 Studio Rytm przedstawia; 
23.15 Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 23.35 Muz. tan.; 0.05 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 Wielkop. mel. 
ludowe; 8.35 Ludzie wśród których 
żyjemy; 9 Konc. rozrywk.; 9.50 — 
Dla każdego coś wesołego; 10.50 
„Wczorajsza" fragm. 2 pow.; 11.10 
Public, międzynarod.; 11.20 Kon­
cert chopinowski; 12.25 ,.Sobótka 
i nie tylko sobótka”; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.50 „Sprawy niezwykłe i 
przykre”; 14 Muz. operowa; 14.30 
Mówi Przyroda — „Wybrzeże Wo- 
linu” pog.; 14.45 Mel. rozrywk.; — 
15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 Dla 
dzieci „Człowiek z workiem” — 
słuch.; 16.05 Public, międzynarod.; 

17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Aud. J. 
Kułtuniaka; 18.25 Mel. operetkowe, 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Po III Międzynar. Konk. Mu- 
zyczny-m im. P. Czajkowskiego; 
20.42 Muz. rozrywk.; 21.27 Sprawo­
zdanie z Mistrz. Świata w szer­
mierce; 22 ,,Radio-Variete”; 23 „Z 
kart muzycznego albumu — ofiaro­
wanego pannie Luise Carlier przez 
Gioacchino Rossiniego”; 23.30 Mel. 
na dobranoc; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (d g. 19 i od 23 
do 3) G9,74 MHz: 8.15 Tańce z XVIII 
i XIX wieku; 8.30 Przekrój muzy­
czny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszk. „Zginęła dziew 
czynka”; 10.20 Mikrorecital Ewy 
Demarczyk; 10.40 Konc. życzeń; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 „Jar 
mark cudów”; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej; 13.45 Radiostacja 
harcerska; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Mikrofon dla wszystkich; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Zawieru­
cha” — słuch 17.40 Piosenki o 
życiu i miłości śpiewa Edith Piaf; 
18 05 utw. Fr. Liszta; 18.45 ^Ruskie 
pierogi” opow.; 19.15 Muz, rozryw­
kowa; 20.35 „Matysiakowie^ ; 21.05 
„Trzy po trzy”; 22.05 „pallady, li­
ryczne pieśni miłosne i murzyń­

skie songi katorżnicze śpiewa 
Leon Bibb; 23.15 Nowości Progra­
mu III; 0.05 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66»G2 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim"; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Pozn. 
Teatr Radiowy „O owcach i ow­
czarzu” ramota; 12.10 Warszawski 
Tygodni Dźwiękowy; 12.30 Poranek 
symf.; 13.30 Grają zesp. instrum.; 
11 Piosenka miesiąca; 14.30 Zespół 
„Studio M-2”; 15 Dla dzieci „Niech 
źyje dziadek Kuame” słuchów.; 
16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Kwadrans z wokalistyką 
jazzową; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rewia piosenek; 
19.30 „Mała wycieczka w rzeczy­
wistość” słuchów.; 20.05 Utwory 
skrzypcowe H. Wieniawskiego; 
20.32 Mel. tan.; 21.22 Cocktail ryt­
mów tan.; 22 Ogólnop. wiadom. 
sport, oraz sprawozd. dźwiękowe 
z Mistrzostw Świata w Szermier­
ce; 22.^0 hozn. wiadom. sport.; 
22.40 „Niedzielne wieczory muzycz 
ne”; 23.40 ('„Melodie na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.30 „Pontcarrał” — 

film fab. prod. franc. (1. 14); 1G.40 
Program Tygodnia; 17 Sprawozd. 
z Międzynarod. Zawodów Lekko­
atletycznych o Memoriał Rosickie- 

go (Praga); 19.05 „Kapelusze” - 
paryski program baletowy — film; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Mię 
dzy Legnicą a Głogowem” — pro- 
gram z cyklu „Spotkanie z Ty­
siącleciem”; 20.25 Piosenki fran­
cuskie. Wykonawcy: M. Varenne> 
Jennifer, G. Lebre. Prezentują: J- 
Jcugert i L. Kydryński; 21.10 - 
Dziennik; 21.25 Wiadom. sport.; 
21.35 „Pontcarrał” — film fab. 
prod. franc. (1. 14).

Zastrzega się prawo zmian * 
programie.

NIEDZIELA: 9.40 „W święcie 
sztuki” — reportaż z Kijowa; H 
Dla młodych widzów — „Sport i 
źabawa z Theo Doiłem” (Berlin); 
12.25 Program z cyklu — „W sta­
rym kinie”; 13.30 Koncert z portu 
— Transmisja z Rostocku; 14.30 - 
PKF; 14.45 „Zielone perspektywy" 
— tygodnik wiejski; 15.10 Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — „Podróż * 
przygodami” — A. Chodorowskiej; 
15.40 Dla dzieci — „Walizka” " 
film fab. prod. polskiej; 16 „Hu­
moreski” — Marka Twaina; 
„Kształt czasu” — program z cy­
klu — „Piórkiem i węglem”; 
„Nikt mnie nie zna” — insceniza- 
cja komedii A. Fredry; 17.35 Te­
leturniej — „Wielka Gra”; 18.35 - 
„Witaj Turysto” — reportaż 1 
Kieleckiego; 19.20 Dobranoc i dzie” 
nik; 20 „Wspomnienie o Janie 
Brzechwie"; 20.15 „Powrót do Te­
ksasu” — film fab. prod. USA! 
21.30 „Śpiewa Katarzyna Sob­
czyk” 21.50 Niedziela Sportowa; 
22.15 Wyniki „Koziołków”.

Tv zastrzega prawo zmian.
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